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Polski handel zagraniczny w r. 1949 Przed Targami Poznańskimi

Posiedzenie Sejmowej Komisji Planu Gospodarczego
26 ub. m. odbyło się w Warszawie posiedzenie Sejmowej Komisji Pla­

nu Gospodarczego pod przewodnictwem pas. Cieślaka (SL), na którym 
pos. Formas (PZPR) referując sprawy obrotu towarowego w Narodo­
wym Planie Gospodarczym na r. 19 49 podkreślił, że przebudowa istnie­
jącego obecnie aparatu handlowego polegać ma na stałym i konsekwent 
nym wzmacnianiu sektora uspołecznionego we wszystkich dziedzinach 
naszego handlu.

Hurtowe przedsiębiorstwa uspo­
łecznione dokonają w 1949 r. obro­
tów o 48 proc, więcej, niż w 1948 r., 
zaś przedsiębiorstwa detaliczne o 
52 proc. Sieć handlowa aparatu 
uspołecznionego na koniec 1949 r. 
obejmie 4800 placówek, co daje 40 
proc, wzrostu w stosunku do r. ub.

Najpoważniejszy wzrost sieci hur­
towej przewidywany jest w branży 
papierniczej, chemicznej, 'metalowej, 
węglowej oraz mięsnej i rybnej, co 
jest szczególnie ważne ze względu

ina zaopatrzenie miast w mięso 
tłuszcz.

37 tys. pustawych placówek 
detalicznych

Wzrost sieci uspołecznionego 
aparatu handlowego na szczeblu 
detalu będzie wynosił 36 proc, w 
porównaniu z r. ub. i osiągnie na 
koniec r. 1949 — 37.000 placówek, 
w tym sklepów państwowych bę­
dzie około 3.800, sklepów spółdziel-

Pragniemy pokoju i postępu
naród duński przeciwny paktowi atlantyckiemu

KOPENHAGA (PAP). W mieście- 
Olsborg odbył się wielki wiec protesta 
cyjny przeciwko wciąganiu Danii do 
paktu północno-atlantyckiego. Na wie 
cu przemaw.ali deputowani parlamen 
tu: Alfred Jensen i Laurite Liunnc-

Demonstracja w Brukseli

przeciwko Churchillowi
LONDYN (PAP). W czasie wygła­

szania przez Churchilla na wiecu 
przed giełdą w Brukseli przemówie­
nia na temat „St. Zjednoczonych Eu­
ropy“ odbyła się demonstracja ludno 
ści belgijskiej, która wznosiła wrogie 
okrzyki przeciwko b. premierowi bry 
tyjskiemu.

Rzucano też ulotki z podobizną 
Churchilla, oddającego ukłon hitlerow 
ski.

paktowi atlantyckiemu 
rup, jak również były min. Strand- 
Johansen.

„Duński lud pracujący — oświad­
czył Liunnerup — wypowiada się sta 
no-wczo za pokojem i przeciwko poli­
tyce bloków. Wiemy, że siły pokojowe 
są znacznie potężniejsze od sił podże­
gaczy wojennych. Musimy przystąpić 
do frontu pokoju, walczącego ze Zw. 
Radzieckim na czele o powszechne 
rozbrojenie“.

Były mim. Strand - Johansen, nawią - 
zując do wymiany not między Z w. 
Radzieckim a Norwegią, oświadczył: 
„Zw. Radziecki ponownie wyciąga do 

. narodu norweskiego rękę pomocy, 
aby go wyprowadzić z trudnej sytua­
cji, za którą odpowiedzialny jest rząd 
norweski“.

Uczestnicy wiecu uchwalili rezolu­
cję, w której stwierdzają m. in.:

„Wzywamy naród duński do zjed 
noczenia się przeciwko podżegaczom 
wojennym. Pragniemy pokoju i po­
stępu, a nie wojny i zniszczeń“.

czych około 33.000. Sieć Powszech­
nych Domów Towarowych wzro­
śnie w 1949 r. o 12 nowych jed­
nostek. Sieć detalicznych sklepów 
spożywczych PCH wzrośnie do 
2.000 na koniec br.
Zadania stawiane uspołecznione­

mu aparatowi obrotu wymagają 
znacznych nakładów inwestycyj­
nych. Podczas, gdy w r. 1948 prze­
znaczono na obrót towarowy 10 mi­
liardów zł., w r.b. inwestycje w han­
dlu wyniosą 16' miliardów zł.

Omawiając zadania nowopowsta­
łego Min. Handlu referent stwier­
dza iż służyć ono ma szerokim rze­
szom rolników, producentów i kon­
sumentów, rozbudowie handlu miej­
skiego, wiejskiego, państwowego i 
spółdzielczego nie pomijając rów­
nież zdrowej inicjatywy prywatnej.

Czołowym zadaniem nowego mi­
nisterstwa będzie lepsza dystrybu­
cja wszelkich towarów tak dla wsi, 
jiak i dla miasta.
Miliard Mm 
olrotń zagranicznego

Plan obrotu towarowego z zagra­
nicą dotyczy głównie rozszerzenia 
stosunków handlowych ze Zw. Ra­
dzieckim, krajami demokracji ludo­
we’, z krajami Ameryki Południo­
wej. z krajami Bliskiego i Dalekie­
go. Wschodu.

Nasze obroty towarowe z zagra­
nicą w 1948 r. osiągnęły wartość 
okcło 1 miliarda dolarów. W sto­
sunku do r. 1947 stanowi to wzrost

--------------- - --------- - —..........

o około 90 proc. Szczególnie moc­
no powiększył się w ciągu ub. r. 
eksport, który osiągnął wartość 
OKOŁO 480 MIL. DOLARÓW 
(WZROST O PRAWIE 100 PROC.), 
IMPORT ZAS OSIĄGNĄŁ WAR­
TOŚĆ 540 MIL. DOLARÓW 
(WZROST O OKOŁO 70 PROC.). 
Globalna suma naszych obrotów 
handlowych z zagranicą jest nie­
wątpliwie znacznie wyższa od su­
my z 1938 r.
Plan obrotów towarowych z za­

granicą na. r. 1949 przewiduje 
wzrost w stosunku do planu r. ub. 
o prawie 15 proc. Eksport wzrośnie 
w r.b. o 19 proc., import o 10 proc.

Na szczególne podkreślenie zasłu­
gują stosunki handlowe z ZSRR, od 
którego w pierwszym okresie nasze­
go życia gospodarczego po wyzwo­
leniu otrzymaliśmy wielką pomoc 
w postaci pożyczki, zbóż i maszyn. 
Obecnie otrzymywać będziemy od 
ZSRR niezbędne dla naszego rozwo­
ju przemysłowego artykuły takie 
jiak: bawełna, rudy, traktory, samo­
chody, maszyny rolnicze, produkty 
naftowe itp.

W dyskusji, 
po referacie, 
centrowało się 
koła aktualnych potrzeb zaopatrze­
nia ludności pracującej, ze specjal­
nym uwzględnieniem trudności mię­
sno-tłuszczowych.

Projekt planu o obrocie towaro­
wym na r. 1949 został w drugim 
czytaniu przyjęty.

jaka się wywiązała 
zainteresowanie kon- 
przede wszystkim do-

Uroczystości w Pradze
w rocznicę wydarzeń lutowych

PRAGA (PAP). Z okazji 1-ej rocz­
nicy zwycięstwa klasy robotniczej, od 
była się w Pradze wielka defilada od­
działów straży bezpieczeństwa narodo 
wego i milicji robotniczej..

Na trybunie zasiedli członkowie rzą­
du z premierem Zapotockym, przewód 
ndczący zgromadzenia 
John i sekretarz gen. 
stycznej pos. Slansky

Premier Zapotocky 
wygłosili przemówienia, podkreślając 
doniosłą rolę, jaką odegra-ly oddziały 
straży bezpieczeństwa i milicji robot­
niczej w pamiętnych dniach lutego ub. 
roku.

narodowego dr
Partii Komuni-

i poseł Słansky

W tym dniu odbyło się również u- 
roczyste posiedzenie komitetu parla­
mentarnego Czechosłowackiego Fron­
tu Narodowego.

Ksiqżka urzędniczki
ambasady USA w Moskwie

MOSKWA (PAP)'. Pojawiła się 
książka b.

tu 
zastępczyni kierownika 

Biura Informacji ambasady St. Zjed­
noczonych w Moskwie Annabelli Bu­
ckar p.t. „Prawda o dyplomatach amc 
rykańskich“.

Annabella Buckar rok temu podała 
się do dymisji, motywując swój kixk 
tym, że nie może pogodzić się z anty­
radziecką działalnością, prowadzoną 
przez ambasadę.

Annabella Buckar demaskuje anty­
radziecką robotę wywiadu amerykań­
skiego, w którym służyła w ciągu kil 
ku lat, oraz powiązanie Wywiadu z , 
kierownictwom ambasady St. Zjedno- I 
czonych w Moskwie '

Na zebraniu członków korpusu ofi­
cerskiego Armii Czechosłowackiej wy­
głosił przemówienie min. Obrony Na­
rodowej gen Svoboda, który oświad­
czył m. in.:

Celem naszym jest, aby Armia 
stała się gwarantką wolności ludu 
i niepodległości ludowo-demokratycz 
nej Republiki Czechosłowackiej.

Targi Poznańskie, które otwarte zostaną w kwietniu, budują w tempie 
rączkowym. Oto nowiutki 'pawilon sprzedaży Centrali Tekstylnej,

Prowokacyjne oświadczenie Queuille’a

parawanem dla celów agresji
MOSKWA (PAP). Publicysta radzie; 

cki Zasławski komentuje w dzienni­
ku „Prawda“ prowokacyjny wywiad | 
premiera francuskiego, który mówił o- 
fantastycznej „groźbie wtargnięcia“ 
armiii radzieckiej do Francji, a także 
oświadczenie na ten temat Maurice 
Thoreza.

Zbijając wymysły Queuille'a, Zasła­
wski cytuje oświadczenie Thoreza, 
który stwierdził, że ZSRR nie był ni­
gdy i nie może być napastnikiem, 
gdyż kraj socjalistyczny z istoty swe­
go charakteru, nie może prowadzić

Dwie wycieczki chłopów polskich
podziwiają osiągnięcia rolnicze Ukrainy
Hektar błot — rodzi 224 cetnary pomidorów

KIJÓW (PAP). Bawiąca na Ukrainie delegacja chłopów polskich wy­
jechała 25 bm do położonego w pobliżu Kijowa kołchozu im. Wasiliewa 
w rejonie Dymarskim. Chłopi polscy interesowali się metodami hodowli 
bydła i przychówkiem rasowej trzody '"chlewnej.

Z kolei delegaci polscy udali się na 
pola kołchozowe, które rozpościerają 
się na dawnych błotnistych gruntach. 
Dzięki wysiłkom kołchoźników, tere­
ny te przekształcono w wyjątkowo 
żyzne pola, na których uzyskano w 
roku ubiegłym przeciętne zbiory po 
224 cetnary pomidorów i 269 cetna- 
rów kartofli z hektara. Goście polscy 
zwiedzili również oddane, w roku u- 
biegłym do użytku kołchoźników 72 
nowoczesne domy mieszkalne.

„We wszystkich kołchozach, któ­
re zwiedziliśmy, widzieliśmy wie-

Naród norweski przeciw paktowi atlantyckiemu
Manifestacyjne wiece

OSLO (PAP) Przed parlamentem 
norweskim odbyła się demonstracja 
zorganizowana przez Św. Federację 
Kobiet Demokratycznych, skierowana 
przeciwko przyłączeniu się Norwe­
gii do paktu atlantyckiego. W de- 

•monstracji wzięło udział kilka ty­
sięcy osób.

Prasa norweska publikuje rezolu­
cje uchwalone na licznych wiecach, 
w których potępiona jest polityka 
rządu, dążącego do przyłączenia Nor

w Oslo

Szczecin żegna
ambasadora Borkowicza

26 ub. m. w Szczecinie odbyło się po 
żegnanie b. wojewody Leonarda Bor- 
kowicza, który mianowany został am­
basadorem RP w Pradze.

W uroczystości wzięli liczny udział 
przedstawiciele miejscowego społe­
czeństwa, reprezentujący partie poli­
tyczne, związki zawodowe, organiza­
cje, stowarzyszenia, świat nauki, li­
teratury i sztuki.

Ambasador Leonard Borkowicz po­
dziękował przedstawicielom społeczeń 
stwa _i władz miejscowych za wyrazy 
uznania dla jego pracy.

wegii do północno-atlantyckiego pak­
tu.

Mieszkańcy miasta Stremmen prze 
słali rządowi rezolucję, która stwier 
dza:

„Naród norweski jest przeciwny 
polityce, która zwiększa niebezpie­
czeństwo, lub przyczynia się do wy­
woływania konfliktu. Uważamy, że 
przystąpienie do paktu atlantyckiego 
jest właśnie taką polityką.

Przystąpienie Norwegii do paktu 
atlantyckiego zwiększy jedynie nie 
bezpieczeństwo nowej wojny — 
stwierdza rezolucja robotników bu 
dowlanych Oslo. „Żądamy, by Nor 
wegia trzyma się z daleka od ja­
kiegokolwiek paktu, który uzależ­
nia nasz kraj pod względem poli­
tycznym, lub wojskowym od jakie 
gokolwiek mocarstwa.

Ie pouczającego — powiedział czło­
nek delegacji Rataj. — To cośmy 
ujrzeli w kołchozie im. Wasiliewa, 
szczególnie utkwi w naszej pa­
mięci. Chcemy budować życie tak, 
jak wyście je zbudowali“.
Wieczorem goście obecni byli w 

klubie kołchozu na koncercie zespo­
łu amatorskiego.

Po powrocie do Kijowa delegacja 
chłopów polskich 26 u b m. zwiedziła 
ukraińską filię Centralnego Muzeum 
Lenina. W księdzę pamiątkowej go­
ście polscy pozostawili następują# 
wypowiedź:

„Delegacja chłopów polskich po o- 
bejrzeniu Muzeum Lenina w Kijo­
wie wyraża swój zachwyt dla tego 
pomnika dziejowego, który żyć bę­
dzie po wsze wieki—pomnika wznie­
sionego ku upamiętnieniu założycie­
la państwa radzieckiego, niezapom­
nianego wodza proletariatu między­
narodowego — Lenina. Droga, którą 
wskazał Lenin, jest jedynie słuszną 
drogą dla robotników i chłopów ca­
łego świata“.

27 ub m. przybyła dc Kijowa nowa 
delegacja chłopów polskich w skła­
dzie 165 osób z zastępcą kierownika

wydziału Z w Zaw. KC PZPR Kratko 
na czele.

W. skład delegacji eolskiej wcho­
dzą działacze PZPR, SL, PSL, ZSCh, 
poeta chłopski Galaj oraz chłopi z róż 
nych okolic Polski.

W godzinach popołudniowych rząd 
ukraiński SRR wydał przyjęcie 
cześć gości polskich.

Naukowcy polscy w Moskwie
MOSKWA (PAP). 27 ub.m. delegacja 

naukowców i pedagogów polskich, na 
czele z min. Oświaty RP 
skim złożyła wieniec w 
Lenina.

Delegacji towarzyszył
RP w’ Moskwie Ńąszkowski.

Skrzeszew- 
Mauzoleum

ambasador

polityki wojny i agresji, właściwej 
mocarstwom impeańalistycznym.

„Potwierdzeniem tego są fakty, jest 
stała, pokojowa polityka Żw. Radzie­
ckiego — pisze Zasławski . — Nie ma 
absolutnie żadnych podstaw nawet dla 
snu o absurdalnym „wtargnięciu“ ar­
mii radzieckiej. Lecz właśnie dlatego 
Queuille ma bzdurne koszmary. 
Chciałby on zarazić swoim udanym 
strachem całą Francje, CHCIAŁBY 
ZAMASKOWAĆ NIM PLANY POD­
ŻEGACZY WOJENNYCH.

Premier Queuille opowiedział ko­
respondentowi amerykańskiemu —- 
pisze ironicznie Zasławski — jak w 
w ślad za straszną wizją armii radzie 
ckiej w Europie zachodniej, nawie­
dził go sen o armii amerykańskiej, 
znajdującej się na terytorium daleko 
na wschód od Łaby. Queuille wysu­
nął postulat przesunięcia daleko na 
wschód granicy Europy Zachodniej 
rzekomo po to, by uratować ją przed 
grożącym jej „niebezpieczeństwem^*.

Tak więc stwierdza „Prawda“ — 
niedorzeczna „wizja“ wtargnięc:a 
armii radzieckiej potrzebna by’a 
Queuille‘ówi po to, by usprawiedli­
wić marzenie o agresji amerykań­
skiej armii. Oto prawdziwe źródle 
koszmarów francuskiego premiera 

Prezydent Gottwald 
podpisał umoirę prawną 
polsko - szodwdowacksi

PRAGA (PAP). Prezydent Gott­
wald podpisał 26 ub m. polsko-czecho 
słowacką umowę prawną, zawartą w 
Warszawie w styczniu rb. a ratyfiko­
waną przez Zgromadzenie Narodowe 
w Pradze 23 «b. r-

350 tys. rzesza metalowców i hutników
przyezp; äo wykonania planów protócji
Obrady tu Chorzowie

W dalszym ciągu obrad Zjazdu 
Związku Metalowców w imieniu KC 
PZPR zabrał głos ob. Doliński, który 
omówił sytuację międzynarodową, 
przeciwstawiając agresywnym zamia­
rom mocarstw zach politykę pokoju 
i postępu krajów wyzwolonych z pęt 
kapitalizmu Na zakończenie mówca 
oświadczył:

„Dla was metalowcy i hutnicy, z te­
go wszystkiego wypływa jeden wnio-

BöZier»

Młodzież bierze czynny udział 
w socjalnej i gospodarczej przebudowie wsi

100 fabryk Zagłębia Ruhry
kupują Stany Zjednoczone

Uroczystości w Oslo
w 31 rocznicę Armii Rateckiej

OSLO (PAP). Odbyło się tutaj ze­
branie Tow. Przyjaźni Norwesko-Ra- 
dzieckiej poświęcone 31 rocznicy ist­
nienia Armii Radzieckiej.

Referat o Armii Radzieckiej wy­
głosił pułk, norweski Elle, który orno 
wił decydującą rolę, jaką odegrała 
Armia Radziecka w wojnie przeciw­
ko hitlerowskim Niemcom i w wy­
zwoleniu krajów Europy z przemocy 
niemieckich zaborców.

W stolicy rozpoczęły się obrady 
Aktywu Wiejskiego ZMP. Celem kon­
ferencji jest zaznajomienie aktywi­
stów wiejskich ZMP z uchwałami o- 
statniego plenum Żarz. Gl. oraz usta­
lenie form pracy w związku z nowy­
mi zadaniami wiejskich organizacji 
ZMP.

Obrady zagaił sekr. Żarz. Gł. ZMP 
pos. Ozga -Michalski, po czym przemó­
wił min. Dąb-Kooioł.

„Młodzież — powiedział m. in. min

rolnictwa — winna wziąć czynny u- 
dział w przebudowie wsi. Nhe tylko 
w mieście, ale również i na wsi po­
winno być realizowane hasło współ­
zawodnictwa pracy. Młodzież 
zdać sobie sprawę z korzyści, 
da zmiana systemu gospodarki 
widualnej na zespołową“.

musi 
jakie 
indy-

PARYŻ (Obsł. w1.) Agencja AFP 
w depeszy z Ducsseldorfu donosi, że 
ponad 100 fabryk w Zagłębiu Ruhry, 
które przeznaczone były na rozbiór­
kę, ma być zakupionych przez 
Zjednoczeń e.

St.

się
Du-

Wśród fabryk tych wymienia 
stalownię „August Thyssen“ w 
isburgu. — największą w Europie, 
której produkc a prze dwojona wy 
nosiła ponad dwa miliony ton stal;

rocznie, oraz fabryki „Edelstahlwer- 
kc” i „Rheinische Röhrenwerke“.

Decyzja powyższa miała nastąpić 
na skutek propozycji waszyngtoń­
skiej kongresowej komisji kontroli 
p’anu Marshalla Komisja ta miała 
również zalecić, aby kredyty, przy­
padające z tytułu planu Marshalla 
krajom nie chcącym zrezygnować z 
należnych im odszkodowań wojen­
nych, zostały zmniejszone o wartość 
fabryk przeznaczonych na rozbiórkę.

»Dymisja« Saragata
manewrem politycznym

RZYM (PAP). 26 lutego podał się 
do dymisji włoski wicepremier i 
min. marynarki handlowej Saragat. 
Po naradach z premierem de Gasperi 
i min. Sforzą Saragat cofnął swą dy­
misję.

W kolach dziennikarskich stwier­
dzają, że „dymisja“ Saragata była z 
góry uplanowanym manewrem i była 
obliczona na tos by położyć kres fer­
mentom w szeregach oartll saraga- 
towskir

»Ostatni Etap«
w Budapeszcie

BUDAPESZT PAP). V/ Budapesz 
cie odbył się 27 ub. m. pokaz filmu poi 
skiego „Ostatni Etap“, na który przy 
byli: Prezydent Republiki Szakasits, 
przewodniczący parlamentu Nagy. 
członkowie rządu, korpus dyploma­
tyczny oraz czołowe osobistości świa 
ta naukowego, kulturalnego i filmo­
wego.

Przed wyświetleniem filmu wygło­
sił przemówienie poseł RP w Buda­
peszcie Fiderkicwicz.

„Ostatni Etap“ będzie wyświetlany 
jednocześnie w kilku kinoteatrach 
budapeszteńskie1-

Referat ideologiczny o zadaniach 
ZMP na wsi wygłosił poseł Ozga-Mi­
chalski.

— Najważniejszym zadaniem orga­
nizacji wiejskiej — podkreśli! m. m 
mówca — jest wzięcie udzia-lu w ak­
cji „H“.

Każdy ZMP-owiec — zakończył 
przemów knie sekretarz Z*MP — po­
winien znać całą problematykę 
wiejską, być na wsi szermierz ero 
postępu i tym samym podnosić au­
torytet wiejskiej organizacji ZMP“.
Referat o współzawodnictwie pracy 

w rolnictwie wygłosił sekretarz 
ZSCh ob. Bodalski, stwierdzając m.in. 
że ruch współzawodnictwa musi być 
otoczony opieką organizacji politycz­
nych, ZMP, ZSCh i oparty na zbioro 
wyon wysiłku mało- i średniorolnych 
chłopów; w tym celu należy powołać 
specjalną komisję kojrdyna-.yjną dla 
akcji współzawodnictwa na wsi.

sek: jeszcze więcej żelaza i stali, wię­
cej maszyn i narzędzi, więcej przed­
miotów domowego użytku, więcej i 
taniej przez wydajną i oszczędną pra­
cę — dla wzrostu potęgi, dobrobytu 
i kultury naredu, dla utrwalenia po­
koju, naszej wolności i niepodległo­
ści“.

Dyr. Dep. Pracy w Min. Pracy i 
Opieki Społecznej ob. Altman stwier­
dził, że jednym z naczelnych zadań 
Ministerstwa jest przyczynić się do 
uczynienia ciężkiej i niebezpiecznej 
pracy hutników i metalowców lżej­
szą, bezpieczną i zdrową, a przez to 
jeszcze bardziej wydajną.

W imieniu Centralnego Zarządu 
Przemysłu Hutniczego powitał zjazd 
nacz. dyr. CZPH ob. Borejdo, po czym 
zebrani uchwalili wysłanie depeszy do 
min. Minca, w której zapewniają mi­
nistra w imieniu 350-tys. rzeszy hut­
ników i metalowców, o wzmożeniu 
swych wysiłków nad wykonaniem i 
przekroczeniem planów produkcyj­
nych.

Na zakończenie przemówił do ze­
branych przedstawiciel delegacji ra­
dzieckich zw. zaw. Wasyli Ćarew, 
przekazując braterskie pozdrowienia 
od radzieckich metalowców i pracow­
ników zakładów budowy maszyn. 
Mówca stwierdził, że lud radziecki ze 
szczerą sympatią obserwuje duże po­
stępy w ekonomicznym i kultural­
nym rozwoju państwa polskiego.

Po przemówieniu Carewa zebrani 
uchwalili wysłanie depeszy do Gene­
ralissimusa Stalina z pozdrowieniami 
i słowami wdzięczności za braterską 
pomoc w najcięższym okresie histo­
rii narodu polskiego.

Przewrót
w Paragwaju

NOWY JORK (PAP). Tymczasowy 
prezydent Paragwaju gen. Raimondo 
Rcion został obalony przez grupę woj­
skowych i działaczy politycznych. Fe­
lipe Moi as Lopez objął stanowisko 
prezydenta Paragwaju.

Nowy, tymczasowy prezydent o- 
świadczył że wybory prezydenckie w 
P w ' g w a j u o-dbędą się 18 k w ietn ia.

Wywóz - 571 milionów, przywóz - 594 miliony dolarów

»Prawda o dyplomatach amerykańskich«
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Francja tętni skandalami
Logika podżegaczy wojennych

Swidwiński.

Pa-ryż, w lutym
1.463.000 kg amerykańskiej mąki kar 

toflanej spoczywa w magazynach na 
Pantin. Francuska misja handlowa w 
USA zakupiła 3 pełne pociągi: 31594 
nabite worki. Minister aprowizacji 
pragnąłby za wszelką cenę pozbyć się 
tego cennego ładunku. Nu giełdzie to­
warowej zorganizowano licytację. 
Amatorów jednak nie ma. Dla kogo 
sprowadzono ten transport... jeśli w 
departamencie Morbihan gnije 100 
tys. ton kartofli z braku nabywców? 
Skandal czy plan

Nie było tajemnicą dla francuskie­
go ministra aprowizacji, gdy wyda­
wał licencje na import, iż urodzaj do­
pisał w ubiegłym sezonie. Francja eks 
portuje nawet nadmiar swoich ja­
rzyn i kartofli do Nadrenii... Cieka­
we, po jakim kursie dolara zakupio­
no ten proszek kartoflany w USA — 
bo dodać należy, iż umowa z Tryzo- 
nią jest nieco dziwma: Francuzom bo 
wiem urzędowo liczą markę po 30 
amerykańskich centów, podczas gdy 
na wolnym rynku można ją nabyć po 
8 centów.

Skandal? Nie, Po prostu plan Mar­
shalla.

I jeszcze jedna niespodzianka. Do 
Havru przypłynęło 4890 hektolitrów 
wina z Ameryki. Oczekuje się jeszcze 
następnych transportów: w sumie 
26.390 hektolitrów. Oczywiście towar 
jest droższy od francuskiego — zaś 
niespodzianka tym większa, iż ostat­
nie Winobranie we Francji łącznie z 
Algerią dało 37 milionów hektolitrów |

I (Od własnego korespondenta AP1 dla „Życia”)
co w, zupełności pokrywa zapotrzebo­
wanie rynku. Komu więc był potrzeb­
ny „likwor zza Oceanu“? Przecież nić 
ma jeszcze w pakcie atlantyckim klau 
żuli, mocą której wszyscy jego ucze­
stnicy musieliby żuć gumę i pić coca- 
cola.
Waszyngton „radzi“

Opinia publiczna domaga się zakoń­
czenia wojny w Indochinach i na­
wiązania rozmów z przewodniczącym 
demokratycznego rządu Viet Namu— 
Ho Czi Minh. Tymczasem, jak donosi 
„Le Monde“ z Quai d'Orsay, ambasa­
da amerykańska zawiadomiła rząd 
francuski, iż Waszyngton „radzi" nie 
zmieniać stanowiska wobec Viet Na­
mu. Jak pisze „Ce Soir" — „wiadomo, 
iż rady Waszyngtonu posiadają dla 
naszego rządu wartość imperatywu“.

Skandal? Nie. Po prostu dyploma­
cja.

A skoro już mowa o skandalach... 
jaka szkoda, że minister sprawiedli­
wości zachorował! Bo na wokandzie 
tyle ciekawych spraw. Właśnie trybu 
nał rozrachunków zaczyna ujawniać 
nazwiska winnych roztrwonienia ma­
jątku narodowego. I „stłamszony" pro 
ce9 kolaboracjonistów Saintrapt et 
Brice — którzy bu/dowali Wał Atlan­
tycki dla Hitlera — aż się prosi o I 
wznowienie.
Niebieski plan

Spławiono również sprawę Niebie­
skiego Planu... Mimo, iż z doświad-

Wiosna na Targach Praskich
»Nowości« na konkurs e<

PRAGA (IP). Przygotowania do 
otwarcia wiosennych Międzynarodo­
wych Targów praskich, będących już 
szóstymi z rzędu od wyzwolenia w 
roku 1945, są w pełnym toku.

Tegoroczne Targi Praskie są najdo­
nioślejszą imprezą gospodarczą Re­
publiki Czechosłowackiej, albowiem 
obrazować mają dorobek gospodarczy 
państwa w okresie powojennym jak 
również osiągnięcia unarodowionego 
przemysłu po realizacji dwuletniego 
planu gospodarczego.

Tak jak zawsze i tym razem Targi 
Praskie różnić się będą od dotychcza­
sowych. Po raz pierwszy w ramach 
Targów odbywać się będzie „Konkurs 
nowości". Będzie to wystawa, na któ­
rej każdy wynalazca i nowator będzie 
mógł bezpłatnie wystawić swoje wy­
nalazki, względnie ulepszenia. Dotych

czas nadeszło już około 2.000 projek­
tów, z których 500 najlepszych znaj­
dzie się na wystawie.

Na tegorocznych Targach Praskach 
reprezentowanych będzie trzynaście 
państw obcych.

Interesującym dopełnieniem Tar­
gów będzie wystawa „techniki opa­
kowania“, która obrazować ma donio­
słość tej dziedziny, zwłaszcza o ile 
chodzi o handel zagraniczny.

Dotychczas zawsze Targi Praskie 
wykonywały zamówienia na ogólną 
sumę około 3 miliardów koron.

czenia głównego komisarza, który pro 
wadził śledztwo, wynikało niezbicie, 
że istniał spisek przeciwko Republice 
Francuskiej. Plan przewidywał wywo 
łanie wojny domowej, mam na Pa­
ryż, obalenie konstytucji i ustanowię 
nie 5-osobowego dyrektoriatu na czas 
nieograniczony.

Istniała już armia podziemna, li­
cząca ok. 100 tys. ludzi, s czego 25 
tys. ujawniono. Istniały składy bro­
ni!
Spiskowcy rozporządzali dobrze wy 

ekwipowaną dywizją pancerną. Na 
czele spisku stali prawie wyłącznie 
ex-kolaboracjoniści — ludzie, którzy 
jeszcze Hitlerowi przysięgali „bronić" 
cywilizacji zachodniej.

Któż by się spodziewał, że ten wiel­
ki spisek przeciwko Republice wej­
dzie na wokandę zwykłego dzielnico­
wego sądu w Paryżu, tak, jakby to 
była jakaś błaha kradzież kieszonko­
wa, czy zwykła „pyskówka".

A wyroki? Ludzie wychodząc z są­
du, wołali: Skandal!

Trzech „niewinnych“
I oto jeszcze jeden proces. Jego bo- 

I haterami są trzej generałowie francu­
scy — Dubuisson, Fagaolde, d‘Arras, 
którzy w obozie niemieckim Koenig- 
stein podpisywali 4 maja 1944 r. zgło 
szenie do Waffen SS. Otto Abetz mó­
wił o generale Fagaolde: „Jest to je­
den z oficerów francuskich, którzy 
zasługują n-a nasze zaufanie“.

5 lutego 1949 r. wojskowy trybunał 
Paryża wydał wyrok: d‘Arras — unie­
winniony, Dubuisson — wyrok z za­
wieszeniem, Fagaolde — może spo­
kojnie odmaszerować do domu. Cóż 
na to mogli powiedzieć inni jeńcy 
obozu Koenigstein — oficerowie, któ­
rzy pozostali wierni Francji, a któ­
rzy teraz stanęli jako świadkowie os­
karżenia? Skandal!

Wolny również wyszedł z trybuna­
łu Monsieur Bergery, były ambasa­
dor Vichy w Turcji. Świadkowie udo­
wodnili mu zdradę kraju, ścisłe kon­
takty z von Papenem 1 przeciwdzia­
łanie siłom „Wolnej Francji“. Berge-

jry zapewniał, iż z posłem Hitlera wy 
mienia! jedynie głębokie ukłony... 

Sza! Bo znów będzie skandal
„Prawda jest bez znaczenia" — wo- 

ła w paryskim sądzie Krawczenko, 
który pod fałszywym nazwiskiem 
przyjechał z Ameryki do Francji, aby 
jak sam przyznaje, wytoczyć proces 
Francuskiej Komunistycznej Partii. 
W czyim występuje imieniu? — Skąd 
wziął 20 milionów na proces — tyle 
bowiem wynoszą dotychczasowe ko­
szty i kaucja... Przecież od pierwsze­
go dnia jasne było, że wcale nie cho­
dzi mu o wykazanie, kto jest istotnym 
autorem antyradzieckiego paszkwilu 
„Wybrałem wolność“ — którego nie 
napisał i którego, jak się okazuje, 
nawet dokładnie nie przeczytał.

Każdy dzień procesu wskazuje, że 
chodzi tu o obcą ingerencję w wew­
nętrzne sprawy Francji. A jednak 
Paul Kedrine vel Krawczenko, bez 
trudności otrzymał francuską wizę 
wjazdową — i wyraża pewność, że 
bez trudności otrzyma powrotną wizę 
do Ameryki, mimó, iż nie jest oby­
watelem Stanów Zjednoczonych.

Któż więo stoi za jego plecami? 
Sza! Bo znowu będzie skandal. A 
złośliwi ludzie oburzają się, iż mi­
nister Andre Marie nagle zachoro­
wał. Sprawiedliwości dla ministra 
sprawiedliwości.

Jerzy Rygler

Tylko do 27 marca
ulgowe uprawnienia budowlane

Spółdzielnie
pracy lekarzy

Obradujący w tych dniach krajo­
wy zjazd naczelników wojewódzkich 
wydziałów zdrowia, omówił m. in. 
sprawy lekarskich spółdzielni pracy, 
które lekarze organizują spontanicz­
nie w różnych częściach Polski.

Min. Zdrowia odnosi się pozytyw­
nie do tej inicjatywy lekarzy, której 
cechami dodatnimi są: znaczna osz­
czędność w wykorzystaniu sił facho­
wych, lokalu, urządzeń, narzędzi i le 
ków oraz taniość takiej pomocy w po 
równaniu z indywidualną praktyką 
prywatną.

Ze względu na duże zapotrzebowa­
nie w budownictwie odpowiedzialnych 
kierowników robót oraz inspektorów 
nadzoru, został wydany w 1947 r. de­
kret o ulgowym nadawaniu upraw­
nień budowlanych w wyjątkowych 
wypadkach.

Dekret ten daje możliwości w kie­
rowaniu robotami budowlanymi oso­
bom spóźnionym w studiach, a po­
siadającym długoletnią praktykę bu­
dowlaną i które zdały egzaminy: 
kwalifikacyjny i administracyjny. 
Dekret traci ważność w dniu 27 mar­
ca br.

Wszyscy ci, którzy pragną jeszcze 
skorzystać z dobrodziejstw tego de­
kretu, muszą w nieprzekraczalnym 
terminie 27 marca br. za pośredni­
ctwem Urzędów Wojewódzkich (wy­
działy budowy) lub przez Wydziały

Jerzy Garda
o wrażeniach z ZSRR

Inspekcji Budowlanej w Warszawie i 
Łodzi — wnieść do Min. Odbudowy 
podanie o udzielenie im uprawnień 
budowlanych na ulgowych warun­
kach.

Wszyscy ubiegający się o dopuszczę 
nie do egzaminu na podstawie tego 
dekretu winni wykazać się praktyką 
ok. dwukrotnie dłuższą od wymaganej 
przy normalnym dopuszczeniu do e- 
gzaminów.

26 ub. m. w siedzibie TPPR w War­
szawie znany śpiewak Jerzy Garda 
podzielił się z przedstawicielami 
sy wrażeniami ze swego tournee 
tystycznego po Zw. Radzieckim.

Po omówieniu wrażeń, jakie 
niósł w zetknięciu się ze sztuką
dziecka, a w szczególności z baletem 
i sztuką operową, które określił ja­
ko najwyższe osiągnięcia sztuki w 
skali światowej — dużo uwagi po-

pra 
ar-

od-
ra-

święcił artysta publiczności radziec 
kiej.

„Publiczność ta — powiedział Je­
rzy Garda — jest bardzo wyrobiona 
teatralnie i muzycznie. Cechuje ją 
wielka wdzięczność w stosunku do 
artysty za jego sztukę. Artysta w 
Zw. Radzieckim odczuwa na każdym 
kroku objawy głębokiej sympatii 
i prawdziwego zrozumienia dla swej 
sztuki.

MŁODZEŻ 
KANADYJSKA 

SOLIDARYZUJE SIE 
Z WALKA MŁODZIE­
ŻY KRAJÓW KOLO­

NIALNYCH
TORONTO. Zw. Po­

stępowej Młodzieży To­
ronto uchwalił rezolucję, 
w której wyraża soli­
darność z watką o nie­
zależność prowadzoną 
przez młodzież krajów 
kolonialnych.

GRAZIANI PRZED 
sadem 

WOJSKOWYM

Podpalają twiat sądząc, te przwt to ugaszą pożar, który im zagraża...

Nie tylko fachowców - lecz patriotów 
winny wychowywać wyższe uczelnie 
Przemówienie wicemin. Krassowskiej na posiedzeniu TPMSW

Na ostatnim zebraniu Rady Naczelnej Towarzystw» Przyjaciół Mło­
dzieży Szkół Wyższych wygłosiła przemówienie wiceminister Oświaty, Eu­
genia Krassowska. Omówiła ona zagadnienia młodzieżowe na odcinku 
szkół wyższych i zadania TPMSW.

— W szkolnictwie wyższym mamy 
jeszcze poważne braki i zaniedbania, 
które trzeba usunąć — stwierdza wi­
ceminister. — Istniej opóźnienie w 
demokratyzacji szkolnictwa wyższego 
w stosunku do demokratyzacji innych 
dziedzin naszego życia. Są osiągnię­
cia, ale są również braki i dyspropor­
cje w Strukturze programowej i orga- botnicza i chłopska.

wej jak największej ilości młodzieży 
ludowej i zapewnienie tej młodzieży 
odpowiednich warunków, umożliwia­
jących ukończenie studiów.
Młodzież robotnicza i chłopska

Osiągnięciem jest to, że 50 proc, 
studiujących stanowi młodzież ro-

nizacyjnej wyższych uczelni.
Trzeba rozwijać jak najbardziej 

nowoczesną naukę, która przełamie 
skostniałość naukową. Wyższe uczel 
nie muszą wychowywać nowych lu­
dzi, nie tylko fachowców, lecz zara­
zem i patriotów. Istnieją wyraźne 
perspektywy dla dokonania tego 
przełomu.
Wyłaniają się 2 zasadnicze zadania 

na najbliższy okres: zapewnienie do- 
l stęp u ido nauki i twórczości nauko-

Sprawa _ b.
Grazianl'ego 

o wspól-
Niemcami i 

zbrodnie przeciwko lud­
ności została przekaza­
na sądowi wojskowemu.1

rzym. 
ma rs.żałlca 
oskarżonego 
pracę z

PRACE 
BUŁGARSKIEGO 
ZGROMADZENIA 
NARODOWEGO

SOFIA. Na lutowej 
sesji Wielkiego Zgroma­
dzenia Narodowego Buł­
garii rozpatrzono i za­
twierdzono m. in. usta­
wę o wyborach do Rad 
Ludowych i o wyborach 
ławników Sądów Ludo­
wych oraz ustawę o rze­
mieślniczych spółdziel­
niach produkcyjnych.

DAR RADZIECKI 
DLA CZECHOSŁO­

WACJI
PRAGA. Sekretarz 

ambasady radzieckiej w 
Pradze Siern i ono w p rze- 
kazal rektorowi Uniw. 
Karola prof. Muka- 
rowslctfemu cenny zbiór 
dziel ‘naukowych, ofiaro­
wany uczonym czecho-

ra-słowackim przez 
dzieckie Tow. Współ­
pracy z Zagranicą.

EGZEKUCJA 
DZIAŁACZY DEMO­

KRATYCZNYCH 
W HISZPANII FRAN- 

KISTOWSKIEJ 
MADRYT. W sobotę 

rozstrzelane w Barcelo­
nie działaczy Socjalisty­
cznej Partii Jedności 
Katalonii — Joachima 
Videmunta, Piotra Fuen­
tes, Numana Fer rondo 
i Angela Correro Sanvo- 
hbz.
ZMIANY W RZĄDZIE 

EGIPSKIM
KAIR. Ogłoszono tu 

dekret na mocy którego 
min. spraw zagranicz­
nych mianowany został 
Ahmed, Khashaba Pa­
sza.

Znaczny procent w tej grupie sta­
nowią Jednak dzieci bogatych chłopów 
i ludzi z peryferii mieszczaństwa. Sy­
stem przyjęć na wyższe uczelnie nie 
jest jeszcze zadowalający. Minister­
stwo Oświaty uważa za jedno z naj­
pilniejszych zadań modyfikację tego 
systemu. Selekcję rozpocznie się już 
w szkole średniej, gdzie łatwiej jest 
ustalić pochodzenie socjalne przyszłe­
go studenta i jego rzeczywiste uzdol­
nienia. Kandydatów muszą wysuwać 
warsztaty pracy, spółdzielnie, ZSCh 
itd.
0 nowy program

Musi być również zmieniony system 
organizacyjny i programowy wyż­
szych uczelni.

Dowolność programowa, broniona 
przez wielu profesorów, staje się dziś 
głębokim nieporozumieniem. Jest ona 
szkodliwa dla młodzieży ludowej i 
powoduje odpadanie wielu słuchaczy 
w czasie studiów.

Pomoc dla młodzieży akademic­
kiej wzrasta. W tym roku ilość wy­
płacanych przez Min. Oświaty sty­
pendiów podniesie się niemal dwu-

krotnie w stosunku do roku ubiegłe 
go i wyniesie ok. 12 tys. Inne in­
stytucje 1 organizacje będą wypła­
cały w br. około 14 tys. stypendiów. 
Jednak nie ma jednolitego systemu 

opieki nad młodzieżą studiującą. Po­
stulatem — nie na najbliższą przysz­
łość jeszcze — jest zorganizowanie 
państwowego systemu opieki nad mło 
dzieżą studiującą.
Zadania TPMSW

W obecnym, przejściowym okresie, 
przed TPMSW stoją następujące za­
dania: koordynowanie wszystkich nie 
państwowych form pomocy, mobilizo­
wanie w znacznie szerszym, niż do­
tychczas, zakresie funduszów społecz 
nych, prowadzenie we własnym za­
kresie akcji stołówkowej, wczasów 
itp. oraz prowadzenie akcji interwen­
cyjnej. W akcji interwencyjnej chodzi 
o niedopuszczanie form pomocy, wy­
korzystywanych przez niektóre orga­
nizacje dla wrogich celów.

Towarzystwo powinno stać się ma­
sową organizacją społeczną, oprzeć 
się w swojej działalności na Związ-. 
kach Zawodowych, ZSCh. Radach Ńa 
rodowych, Izbach Rzemieślniczych i 
Izbach Przemysłowo - Handlowych. 
Ministerstwo Oświaty chce zacieśnić 
współpracę z TPMSW, które powin­
no wykonać poważne zadania na dro­
dze demokratyzacji studiów.

Piwo do Arabii
samolotem z Pragi

PRAGA (IP).‘ Po raz pierwszy za­
stosowano samolot jako środek trans­
portowy dla przewozu piwa. Chodzi­
ło o przesyłkę większej ilości słynne­
go piwa pilzneńskiego do Arabii Sau- 
dzkiej.

Zjazd przedstawicieli
komitetów żydowskich

26 i 27 lutego br. obradował w War 
srzafwie krajowy zjad przedsrtafwtóeLi 
żydowskich komitetów wojewódzkich 
i organizacjii społecznych.

Delegatów powitał prezes CKZP dr 
Adolf Berman. W imieniu Rządu RP 
zebranych powitał min. Wtoilskń. U- 
czestnicy zjazdu wysłali depeszę do 
Prezydenta Bieruta i premiera Cyran 
kiiewicza.

Obrady zakończyła deklaracja pro­
gramowa, nakreślająca wytyczne pra­
cy dla społeczeństwa żydowskiego.

E. CALDWELL 

AWANTURAw lipcu
Na podwórzu zgromadził się tłum uzbrojonych mężczyzn. 

Wszystkim śpieszy się na pościg za Murzynem. Niepokoją się, 
że szeryf ich uprzedzi i może nie dojść do lynchu. Jeden z 
przybyłych, stary wróg Shepa — Clint Huff zarzucił mu, że ten 
specjalnie ukrywa Murzyna, aby oddać go szeryfowi. Doszło do 
bójki na noże. Walczący ch rozdzielił dziadek Harris.

— Dziadek Harris przebiegł tuż koło mnie — rzekła Kąty z pod­
nieceniem. — Nie wiedziałam, co chce zrobić, inaczej byłabym 'o 
zatrzymała.

Ktoś odsunął jt na bok, bo zabierano starca z ganku. Wniesiono 
gó do domu i położono na łóżku. Kąty została przy nim parę minut, 
aló chciała przyglądać się mężczyznom na podwórzu i wróciła na 
g? ek.

Clint wyrwał się trzymającym go mężczyznom, podszedł do swe­
go Wozu, wsiadł i odjechał.

Tłum ruszył w stronę ganku za Shepem, kóry usiadł na stopniach 
mrucząc sam do siebie.

— To wstyd z tym starym człowiekiem, Shepie — odezwał się 
ktoś. — Ale zdaje się, że niedługo przyjdzie do siebie. Byłoby jednak 
lepiej, gdyby miał na tyle rozumu, żeby się nie pchać w sam środek 
bójki.

Shep nic nie odpowiedział.
— Ale tak czy owak, kto to jest ten stary gnat?
Shep potrząsnął tylko głową.
— To na pewno był przypadek. Zdarzyłoby się to każdemu, kto 

by wpadł pomiędzy ciebie i Clinta. I

Shep wstał, rozglądał się przez chwilę, wszedł na ganek i skie­
rował się prosto w ten kąt ganku, w którym dziś, wróciwszy do do­
mu, postawił był swoją dubeltówkę.

Nie wyrzekłszy słowa pośpieszył do samochodu. Wszyscy zrozu­
mieli, że polowanie się rozpoczęło.

ROZDZIAŁ IX

Kąty Barlow, czerwona i zdyszana, była tak wściekła, że gotowa 
była pluć na wszystko.

Odgarniając włosy znad oczu i odrzucając je w tył, zaciskała mocno 
wargi. Chciałaby stać się mężczyzną, aby móc pluć jeszcze lepiej

Wtedy — myślała — plułaby na wszystkie możliwe sposoby. Pluła­
by między własne nogi, plułaby'przez ramię, plułaby prosto w powietrze 
Plułaby nawet w twarz Leroya Luggita.

Leroy, podwinąwszy nogi, siedział, jak diabeł na tronie, w kabinie 
ciężarówki do przewożenia okrąglaków i śmiał się z niej szyderczo. 
Podczas gdy wpatrywała się w niego wściekłym wzrokiem, przestępując 
z nogi na nogę, Leroy powoli podniósł rękę i przesunął szkła ochronne 
na czoło.

Białe obwódki dokoła oczu wydawały się jej tak samo drwiące 
jak jego usta uśmiechające się urągliwie. Nosił szkła ochronne, aby 
zabezpieczyć oczy od kurzu przy przewożeniu pni z lasu na Earnshaw 
Ridge w dół, do tartaku koło bagien Oconee. Ze szkłami na czole Leroy 
wyglądał tak, jakby wyśmiewał się z niej dwiema parami oczu zamiast 
jedną.

— Jestem tak wściekła, że choiałabym cię opluć, Leroy Luggit! — 
krzyknęła do niego, tupiąc nogą w ziemię.

Roześmiał się, odchylając w tył głowę i kładąc obie ręce na kie­
rownicy.

— Leroy Luggit, jeszcze nigdy w życiu nu- byłam taka wściekła!
Nie mogła w nim dostrzec podobieństwa do tego mężczyzny, który 

zaledwie tydzień temu spotkał ją na moście koło Flowery Branch i dał 
jej dużą torebkę pomarańczowych cukierków, kupionych specjalnie 
dla niej w Andrewjones.

Kąty postawiła ostrożnie jedną nogę na stopniu samochodu, po 
czym nachyliła się możliwie blisko ku Leroyowi i z całej siły plunęła 
mu w twarz.

Minuta za minutą upływała, a oni patrzyli sobie w oczy i Kąty 
wydawało się, że cały świat stanął nieruchomo. Była nie mniej niż 
Leroy zaskoczona tym, co się stało.

Nigdy w życiu dotychczas nie plunęła nikomu w twarz. Nigdy się 
jej nawet nie śniło, że mogłaby zrobić coś podobnego. Gdy zdała sobie 
sprawę z tego, co zrobiła, zaczęła drżeć.

Zwolna począł ocierać sobie twarz rękawem koszuli, najpierw 
jednym, potem drugim. Skóra na twarzy poczerwieniała mu aż po włosy 
i napęczniała od krwi.

Kąty zrobiła ruch, jak gdyby znowu chciała plunąć na niego. Krzyk­
nął na nią i wyskoczył z samochodu.

— Ty diablico, ty czarna włochata diablico, ty...
Cofała się na skraj drogi, plując za każdym krokiem.
— Powiedziałam ci, Leroy Luggit, że jestem wściekła — wrzasnęła 

— Nikt nie ma prawa tak mówić do mnie jak ty przed chwilą. Nie zno­
szę tego! Czy słyszysz, Leroy Luggit?

Powoli cofała się wciąż, plując za każdym krokiem przed siebie.
Leroy patrzył na nią oczyma płonącymi gniewem. Jego szkarłatna 

twarz była mokra od potu, który zdawał się tryskać wszystkimi porami 
skóry.

— Możesz myśleć, że jesteś wściekła — powiedział przez zaciśnięte 
zęby — ale to wszystko jest nic w porównaniu ze mną.

— Jeżeli mi coś zrobisz, Leroy Luggit —zagroziła mu — to poskarżę 
się papie! — Cofała się ostrożnie. — Powiem mu też, co zrobiłeś na 
moście. Zaczekaj, a zobaczysz, czy nie powiem!

— Nie boję się ani jego, ani nikogo innego — powiedział szyderczo. 
Szedł ku niej powoli, krok za krokiem.
— Poskarżę się wszystkim na ciebie — krzyczała rozpaczliwie — 

powiem szeryfowi Mc Curtain i sędziemu Ben Allen, i pani Narcyzie 
Calhoun.

— Żadna baba nie będzie mi pluła w twarz bezkarnie! — wrzasnął 
do niej. <D. c,

Listy z Paryża
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W przededniu sezonu budowlanego

2 i PÓŁ TYSIĄCA WYREMONTOWANYCH ZAGRÓD
to dalszy krok zagospodarowania
województwa olsztyńskiego

NIEBAWEM Z NADEJŚCIEM CIEPŁYCH DNI RUSZY CAŁĄ PA­
RĄ PROWADZONA Z ROKU NA ROK ODBUDOWA WSI, POLEGA­
JĄCA, JAK DOTĄD, NA KAPITALNYCH REMONTACH ZAGRÓD — 
ZNISZCZONYCH DOMÓW MIESZKALNYCH I ZABUDOWAŃ GO­
SPODARSKICH.

wsi

W tym sezonie budowlanym prze­
widuje się remont 2.40S zagród, li­
cząc koszty w granicach od 150 do 
250 tysięcy zl. na zagrodę. W pew­
nych, uzasadnionych wypadkach 
górna granica wydatków na jedną 
zagrodę może być podwyższona do 
pól mil. zł. Wydział Odbudowy U- 
rzędu Wojewódzkiego dysponuje na 
ten cel kredytami inwestycyjnymi 
w wysokości 385 milionów zł.
ZGODNIE Z PLANEM 
ZAGOSPODAROWANIA

Tegoroczny plan odbudowy
uzgodniony jest z równoległymi pla 
nami osadnictwa i zagospodarować 
nia województwa, przy czym ten 
ostatni, jak wiadomo, wysuwa na 
czoło zagadnień regionalnych spra­
wę całkowitej likwidacji odłogów.

W pierwszej kolejności remonto­
wane będą zagrody, objęte bieżą­
cym planem osadnictwa, a następ­
nie budyniu na gospodarstwach in­
dywidualnych, które miały być od­
dane' do użytku już w roku ubieg­
łym; Stan zniszczenia zagród, piano 
wanych do odbudowy w roku bie­
żącym, waha się od 20 do 30 proc
DBAŁOŚĆ O CZŁOWIEKA

Jedną z podstawowych zasad od­
budowy wsi jest dbałość przede 
wszystkim o człowieka, o zapewnie 
nie mu ludzkich warunków życia 
we własnej zagrodzie. Remont za-

gród polegać więc będzie głównie 
na pokryciu budynków dachem, na 
naprawie drobnych uszkodzeń mu­
rów, na stolarce wewnętrznej (pod­
łogi, drzwi i okna), na budowie 
pieców i szkleniu okien i t. p.
APARAT WYKONAWCZY

Prace w terenie wykonywać bę­
dzie, jak i w latach ubiegłych, Spół­
dzielnia Budownictwa Wiejskiego, 
która w tym roku skoncentruje cały 
swój wysiłek na wsi, rezygnując z 
jakichkolwiek robót w miastach. 
Wyjątek stanowi powiat Lidzbark, 
gdzie prace remontowe na wsiach 
wykona spółdzielnia „Odbudowa“, 
która w r. ub. spełniła swoje zada­
nia w tym zakresie bez zarzutu.

Aparat terenowy Wydz. Odbudo­
wy w postaci inżynierów powiato­
wych zwolniony zostanie od wszel­
kich robót systemem gospodarczym 
i całą swą uwagę skupi na nadzo­
rze technicznym robót, wykonywa­
nych przez wymienione wyżej spół­
dzielnie.
WE WŁASNYM ZAKRESIE

Za przykładem lat ubiegłych kie­
rownictwo odbudowy wsi będzie 
również dostarczało potrzebnych 
materiałów budowlanych tym gospo 
darzom, którzy zechcą przeprowa­
dzić remont swoich zagród we włas 
nym zakresie. Obniży to ogólne

koszty odbudowy, a tym samym po 
zwoli na rozszerzenie planu w ra- 
unach przyznanego kredytu.

W r. ub. aparat techniczny i ro­
botniczy SBW wahał się od 500 do 
700 osób. Dla zapewnienia akcji na­
leżytego tempa i usprawnienia jej 
należałoby ten aparat rozszerzyć 
przez sprowadzenie z Polski central 
nej nowych sił technicznych, jak 1 
powiększyć istniejące kadry rze­
mieślników i robotników budowla­
nych.
MATERIAŁ JUŻ JEST

Przygotowania do podjęcia robót 
7. wiosna r. b. sa iuż w pełnym to«

i

PTKraj. otrzymuje 8 i pól miliona zł. 
na odbudowę i urządzenie schronisk turystycznych 
na Warmii i Mazurach

i

niia o powiększani« tego funduszu.
Do kwot już wymienionych docho 

dzi jeszcze kredyt z tegoż źródła w 
sumie 800 rys. zł, na cele inwesty» 
cy.ine ośrodka wodnego Ligi Mor­
skiej w Ostródzie.

Ze względów oszczędnościowych ro 
boty wykonywane będą systemem 
gospodarczym. (1)

Do znacznego ożywienia tegorccz i 
negn ruchu turystycznego w naszym 
województwie przyczyni sie niewat 
płiwie przyznany Polskiemu . Tow. 
Kraj, przez Min. Komunikacji kre­
dyt w wysokości 9,5 mil. zł, na re® 
montv' i odbudowe oraz urządzenie 
Wewnętrzne schronisk i domów tu 
rystycznych.

Z kredotu tego 6,3 mil. zł, prze­
znacza Ministerstwo na następują­
ce inwestycje; przystosowanie do 
celów turystycznych części zamku 
w ^Reszlu i Wysokiej Bramy w Pa­
słęku na odbudowe hotelu turys­
tycznego w Ornecie, rozbudowę 
schroniska w Krutyni, odbudowę’1 
demów turystycznych we Frombcrj 
ku i w Wilkasach na wykończenie ' 
schroniska w Kętrzynie i wybudo- i 
wanie budynku gospodarskiego | 
przy schronisku w Pluskach nad , 
jeziorem tejże nazwy rod Olszty- 
kiem.

W ten sposób ilość odbudowanych 
względnie odrementewanych schro 
risk i demów wypoczynkowych 
PTK urośnie w naszym 
tw e z 15 do 20.

Na wyposażenie 10 
już odremontowanych w 
wentarz asygnuje Min. 
cii 2,4 mil. zł. Ponieważ _ . _ . _ .
w stosunku do potrzeb ieśt niewy-j harcmistrzyni ob. Runowskiej. Ob- 
starcza.iacy. przeto zarząd PTK ro®' ‘ —
bi wobec władz centralnych siara- ' pełmła się przybyiymi z całego wo-

wojewódz-

schronisk 
sprzęt i in ! 
Komunika® j 
kredyt ten

Z estrady

ku. Powiększono tabor samochodo 
wy SBW. tartaki w Stawigudzie i 
Eartoszycach. pracujące wyłącznie 
na odbudowe wsi. dostarczyły już 
pierwsza partie przetartego drzewa 
w ilości 
od tego 
również 
wych.

4.000 m. sześć. Niezależnie 
gotowe i tarcicy
tartaki Lasów

dostarcza 
Państwo-

Aby zaradzić brakowi! sił fech® 
nicznych. powiatowe biura odbudo 
wv powiększają stan instruktorów 
budownictwa wiejskiego. Zadaniem 
ich będzie udzielanie porad facho­
wych rolnikom, wykonującym ora* 
ce remontowe własnym zachodom. 
Dla instruktorów tego typu bodzie 
przv Zakładzie Doskonalenia Rze­
miosła w Olszynie zorganizowany 
w marcu trzeci 7 kolei kurs szkole 
niowy. obliczony na 35 osób. (1)

Niedzielny zjazd SD 
dokonał wyboru władz partyjnych 
uj woj. olsztyńskim Ś Sztenc,

J u ! — J. 1
W toku popołudniowych obrad 

niedzielnych II Zjazdu Delegatów 
Stronnictwa Demokratycznego woj. 
olsztyńskiego dokonano wyborów 
partyjnych władz wojewódzkich.

Do Komitetu Wojewódzkiego SD 
weszli ob. ob.: mgr. K. Boniecki, 
mgr. K. Lisowski, H. Sztumpfowa, Z. 
Malinowski, K. Szczurzewski, L. 
Węglowski, R. Wyczółkowski, E. 
Szpaderski, J, Wiśniewski, E. Dą­
browski, St. Smotrycki, J. Jusiel 
(Bartoszyce), W. Raniowski (Giżyc­
ko), J. Wierzbicki (Lidzbark) i K. 
Kowalski (Ostróda), oraz jako za­
stępcy W. Umiński, St. Markiewicz, 
(Biskupiec), M. Siwek (Górowo 
Iław.), A. Żmijewski, M. Sławek 
(Pasłęk), W. Zieliński 1 T. Zając.

Do Sądu Partyjnego weszli ob. ob. 
mgr. J. Jagusiewicz, St. Kawłok, 
Fr. Szewczyk, T. Grzymskl i B.

oraz do 
— J. Tomaszek, 
cielnłak.

Nowe władze 
tuują się w najbliższych dniach.

Komisji Rewizyjn. ,j 
L. Swoboda 1 Koś.

partyjne ukonsty-

i

Plenum OWRN
w przyszły wtorek

Najbliższe plenum OWRN odbę­
dzie się w dniu 8 bm. w sali włas­
nej Rady przy ul. Artyleryjskiej 1.

Porządek obrad obejmuje m. in. 
wybór przewodniczącego na miejsce 
tragicznie zmarłego inż. J. Kossa, 
sprawozdanie" komisji planowania, 
referat o ośrodkach maszynowych i 
ich udziale w akcji siewnej, referat 
w sprawie odbudowy wsi itd. (1)

Budżet zwyczajny Olsztyna
ponownie rzeczowo przepracowany
dał oszczędności i nowe wpływy
z plenarnych obrad MRW

Gwoździem wczorajszych bogatych obrad plenum Olsztyńskiej Miej 
sklej Rady Narodowej było przyjęcie dodatkowego zwyczajnego budże­
tu administracyjnego miasta, zredukowanego zgodnie z ostatnimi wska 
zaniami Rady Państwa.

Opracowany przez władze miejskie pod bezpośrednim nadzorem wi­
ceprezydenta Frąckiewicza budżet przyjęty został z niewielkimi tylko 
poprawkami.
Zabierając głos w dyskusji nad 

referowanym przez radnego Kurzy- 
nogę budżetu przewodniczący MRN 
cb. Kruczyński podkreślił jego wni­
kliwe i rzeczowe przepracowanie. ■

Dzięki zwiększonym dochodom 
własnym przez wykorzystanie wszel 
kich możliwych źródeł wpływów o- 
raz dzięki dokładnie przemyślanym 
wydatkom różnica miedzy poprzed­
nim budżetem a dodatkowym, zre­
dukowanym, jak wiemy, o kwotę 
około 114 mii. zł, faktycznie zamyka 
się obecnie sumą 62 mik zł.

Jest to najlepszym dowodem w 
pełni fachowego przepracowania do 
datkowego preliminarza budżetowe­
go na rok bieżący. (Do spraw budże 
towych powrócimy jeszcze w naj­
bliższym numerze „Życia“).

i

STATUT I ETATY 
ZATWIERDZONE

Przechodząc do spraw porządko­
wych notujemy ustąpienie radnego 
Grefkowicza, na którego miejsce Ra 
da powołała ob. Henrietę Czubinską 
(SD). Ze stanowiska lustratora spo­
łecznego zrezygnował ob. Ochtyra.

Z kolei po sprawozdaniu z dz ałal 
ności prezydium MRN oraz delega­
ta Rady do OWRN plenum zatwier­
dziło nowy statut organizacyjny i 
etaty stanowisk w Zarządzie Miej­
skim. Jednocześnie uchwalono z po­
czątkiem przyszłego roku całkowitą 
likwidację miejskiej straży porząd­
kowej.

Odnośnie próśb o zwolnienie od 
podatku samorządowego zabaw ta­
necznych Rada, jak zwykle, powzię­
ła decyzję odmowną. Przychylono

Honor harcerski—to honor człowieka pracy

Harcerstwo Warmii i Mazur
wkracza na właściwą drogą ideologiczną
jednocząc swoją organizację

Ubiegłej niedzieli w stanicy harcerskiej nad jeziorem Długim w Ol­
sztynie cdbyła się połączeniowa konferencja dwóch, dotychczas odręb­
nych chorągwi harcerskich, żeńskiej i męskiej.

Konferencja miała zarazem charakter wewnętrznej uroczystości har­
cerskiej, penieważ chodziło również o przestawienie się ideologiczne 
Związku Harcerstwa Polskiego.
Obrady toczyły się pod przewod­

nictwem ob. Tuńskiej z Pasłęka w 
obecności przybyłej z Warszawy

szerna sala świetlicowa ZHP za-

Koncert prof. Józefa Smidowicza 
zainaugurował Rok Chop newski 
w Olsztynie

Nastrój niedzielnego poranku mu 
zycznego, który zainaugurował „Rok 
Chopinowski“ na ziemi Warmii i 
Mazur, całkowicie odpowiadał 
czeniu tej uroczystości w życiu 
turamym pracującego Olsztyna

Scena teatru im. St. Jaracza 
brała inny, niż zwykle wygląd; na 
tle ciemnych zasłon ustawiono u- 
wieńczone lirami kolumny, a po­
między nimi na marmurowej płycie 
znaną z reprodukcji płaskorzeźbę 
Fr. Chopina.

Pomysł i wykonanie tej oprawy 
dekoracyjnej należą do E. i L. Gra­
jewskich, scenografów naszego tea­
tru.

Na wstępie, otwierając w skali wo 
Jewódzkiej Rok Chopinowski, prze­
mówił imieniem Woju Komitetu Ob­
chodu ob. J. Chyczewski, wiceprze­
wodniczący OWRN, podkreślając 
powszechność i zrozumiałość muzy­
ki Chopina dla każdego człowieka, 
jej niezaprzeczalną polskość i roz­
przestrzenienie się kultu dla twór­
czości genialnego kompozytora po 
całym świecie.

Zwięzły, ale bardzo rzeczowy i in­
teresujący referat o życiu Chopina, 
wygłosiła dyr. I. Kuczyńska-Gargh- 
nowicz, po czym witany gorącymi 
oklaskami przepełnionej wid jwrd 
zasiał przy fortepianie jeden z naj­
wybitniejszych chopinistów pol-

zaa-
KU1-

przy

skich — prof. Józef Smidowicz.
W pierwszej części koncertu prof. 

Smidowicz wykonał Rondo c-moll, ! 
odrazu ujmując słuchaczy głębią 
wykonania utworu, nieskazitelnością 1 
stylu i doskonałym wyczuciem tego, 
co nawet dla iaika stanowi o blis­
kości muzyki Chopina — jej liryzm.

Następnymi utworami bogatego 
programu były odegrane przez zna 
kamitego pieniste Nokturn As dur 
(op. 32 Nr. 2), trzv mazurki (op. 41) 
oraa dwa walce (op. 34).

Po krótkiej przerwie usłyszelńś® 
my Ballade f®moll, Impromptu 
(ges=dur) oraz Walc as-diur (op. 42).

Koncert wywarł niezatarte wra­
żenie na słuchaczach, którzy oklas­
kami zmusili gnakomitego goścna i 
naszej estrady do naddatków, (n) 1

jewództwa harcerkami i harcerzami 
w liczbie ok. 150 osób.

Harcerstwo naszego województwa 
znajduje się w końcowym stadium 
przebudowy swych podstaw ideolo­
gicznych, odcinając się zdecydowa­
nie od tak zwanych metod wycho­
wawczych „puszczy“, inaczej mó­
wiąc od osławionego „badenpowe­
lizmu“.

Rozprawy z ideologią „skautow- 
ską“, którą zrodził na swoje usługi 
imperializm angielski, dokonała ob. 
Staroś, przewodnicząca Wojewódz­
kiego Zarządu Związku Młodzieży 
Polskiej, wygłaszając obszerny refe­
rat, źródłowo omawiający historię 
skautingu oraz obecne cele i zada­
nia odrodzonego w Polsce Ludowej 
ZHP.

Po referacie sprawozdanie za o- 
kres ubiegłych lat trzech w imieniu 
komendy żeńskiej chorągwi złożył 
ob.. Kalitowicz, z działalności cho­
rągwi męskiej — ob. Bojarski.

Dowiedzieliśmy się z tych spra­
wozdań, że harcerstwo w Olsztynie 
ożyło po zawierusze wojennej już w 
roku 1945, rozpoczynając swoją dzia 
łalność z kilkudziesięciu harcerkami 
i kilkuset harcerzami. Niebawem 
jednak liczba harcerek dochodzi do 
2.000, harcerze zaś, zorganizowani w 
13 hufcach w roku 1947/48, osiągają 
2.500 osób.

Aczkolwiek obie chorągwie (żeń­
ska i męska) działały od siebie nie­
zależnie, szły jednak tymi samymi 
drogami. Zarówno harcerki jak 1 
harcerze poszli po drodze wytyczo­
nej hasłem „służby Warmii i Ma­
zurom“, inaczej mówiąc, służby dla 
polskiej ludności miejscowej.

Kierownictwo obu chorągwi 
znaje zgodnie, iż harcerstwo 
błędną drogą, penieważ pracy 
nie wiązało z nową rzeczywistością 
Polski Ludowej, szło niejako obok 
wielkich przemian społecznych i ide 
ologicznych, zachodzących w na­
szym kraju.

W międzyczasie jednak zachodzą 
głębokie przemiany ideologiczne w 
łonie kadry instruktorskiej ZHP, 
które przyśpieszają ostateczne zer­
wanie ze szkodliwą i błędną ideolo 
gią starego „badenpowelizmu“, cze­
go wyrazem jest wstąpienie harcer­
stwa na nową drogę, po której idzie 
z hasłem „HONOR HARCERSKI — 
TO HONOR CZŁOWIEKA PRACY“.

W wyniku obrad przyjęta została 
rezolucja połączeniowa, która stwa 
rza jedną komendę dla obu połączo 
nych już chorągwi i daie wytyczne 
ideologiczne i organizacyjne, (an)

przy 
szło 

swej

JUTRO RECENZJA NOWEJ 
SZTUKI W TEATRZE IM. ST. JA­
RACZA — „ARCHIPELAG 
LENOIR“.

Karnawał dziecięcy
Wielka zabawa Ligi Kobiet w DKR

W ub. niedziele w Domu Kultu® 
rv Robotniczej odbyła sie zorganizo 
wann przez olsztyński zarząd miei 
ski Ligi Kobiet niecodzienna zaba­
wa dziecięca, na która przybyło po 
nad 2C0 młodych obywatelek i oby* 
wateli w wieku od 3 do 12 lat.

W miłym nastroju dzieci 7. wiel­
kim zapałem pląsały w takt, muzy 
ki zespołu miejscowe i 
wojskowej. Pomysłowe 
którani przystroi'*? sie 
nadawały zabawnie wiele 
wesołości

Wieczór urozmaiciły występy ze 
społu artr/istycznego uczennic lice* 
urn ogrodniczego pod. kierunkiem1

jednostki:
kotyliony, 1 
dzieciaki, I 

uroku i|
I

ob. Święcickiej, który zademonstro­
wał pomysłowa inscenizacje bajek, 
tańce i piosenki. (l'x)
I W SZKOLE NR. 2

Staraniem komitetu rodzicielskie 
go podobr.a zabawa odbyła sie rów 
neż w ub. sobole w szkole podsta® 
wowej nr. 2. gdzie młodzież (w wie 
ku 7 — 14 lat) nie ty .ko wytańczyła 
eie. ale i do woń mogła ale najeść, 
gći.ż bufet był bezpłatny.

Zabawę urozmaicił?/ wystenv ar­
tystyczne cod kierunkiem prof. Nar 

z

Junacy
na rzecz budowy
teatru kolejowego

Hufiec komunikacyjny Służby 
Polsce DOKP w celu uczczenia 1 
rocznicy powołania do życ’a „SP“ 
postanowił przyjść z pomocą przy 
budowie teatru kolejarza w Olszty­
nie.

W tym celu hufiec przystąpił do 
oczyszczania placu, gdzie ma pow­
stać wspomniany teatr. W wyniku 
akcji oczyszczającej wywieziono 14 
samochodów gruzu, uprzątnięto i 
ułożono 5000 cegieł, ułożono 10 m. 
kamienia pod fundamenty.

W uznaniu wydajnej pracy zarząd 
koła ZZK nagrodził junaków K. Ol- 
chowicza, A. Samoiiłę i W. Dzierża­
nowskiego mundurami „SP". (anj

towskńci. która przegotowała 
dziećmi kilka tańców ludowych

... (b)

się jedynie do prośby jedenastolet­
niej szkoły żeńskiej i liceum peda­
gogicznego, które dochód z organizo 
wanych zabaw przeznaczyły na cele 
szkolne.
NOWE PODATKI

Ważnym punktem wczorajszych 
obrad była dyskusja nad wnioskiem 
Zarządu Miejskiego o podwyższenie 
podatku od psów, hoteli 1 reklam 
ruchomych 1 świetlnych.

Zgodnie z wnioskiem prezydium, 
które uznało projekty nowych po­
datków za niejasno sformułowane, 
uchwalenie 
sunięto do 
Rady.

Wniosek 
uchwaleniu 
nabywanveh przedmiotów 
oraz od naDoiów gazowych, 
ralnych i wód owocowych. Rada za 
twierdziła.
TERENY PRZEMYSŁOWE

Plenum zatwierdziło również 
wniosek Zarzadu Miejskiego w sptra 
wie dzierżawy terenów przemysło­
wych miasta o których pisaliśmy

■ w jednym z numerów poprzednich. 1 
I Uchwale zatwierdzająca Rada po*

wzięła także w sprawie przejęcia 1 
przez miasto szkoły muaycznei w I 
Olsztynie, o czym również sygnali­
zowaliśmy. (

W wolnych wnioskach ożywiona 
dvskusjp wywołała sprawa grożą* 
crch zawaleniem murów wypalo- 

j nych domów.
> W odpowiedzi inż. Muzo’f. nacz. 
i Wydziału Technicznegow podkreślił 
j ciągłość akcji wyburzania. Ze wzgle 
i du iednak na szczupłe możliwości 
! techniczne, iakimń dysponuje Za®
■ rząd Miejski akcja ta przeciąga 
1 sie. Nie mniei Iednak nie bedzie za

kończona wcześniej, zanim grożące 
bezmeczeństwu publicznemu ruiny 
całkowicie nie znikną z ufic miasta.

Wiosenny apel
w Służbie Polsce

We wszystkich hufcach junackich 
SP trwa obecnie tak zwany apel 
wiosenny Ma on na celu podsumo­
wanie dotychczasowego dorobku, 
poddanie samokrytyce niedociągnię­
cia i braki, a także zakwalifikowa­
nie tych, którzy wyróżnili się w pra 
cy.

Apel wiosenny przeprowadzany 
jest we wszystkich gminnych huf­
cach SP w całym województwie, a 
następnie na terenie powiatowych 
komend „SP“.

Apel trwać będzie do dnia 6 bm. 
(an)

Rada Narcdowa"

ostatecznej decyzji prze 
następnego posiedzenia

Zarzadu Miejskiego o 
nowveh podatków od 

zbytku, 
minie®

II
w naszym województwie

Dwutygodnik „Rada Narodowa" 
w ostatnim numerze sporo miejsca 
poświęca naszemu województwu.

Poza obszernym artykułem, po­
święconym zmarłemu tragicznie inż. 
Janowi Kossowi, przewodniczącemu 
OWRN, oraz racjonalnej pracy pre­
zydium OWRN, znajdujemy artykuł 
o Mrągowie p. t. „M. R. N. w Mrągo­
wie nie tylko urzęduje, ale i gospo­
darzy“, o elektryfikacji 10 wsi w na­
grodę za terminowe spłacenie po­
datku gruntowego, oraz o powiecie 
kętrzyńskim, który czeka na osied­
leńców. (s. t.)

i

Reorganizacja 
terenowego aparatu OUL

Okręgowy Urząd Likwidacyjny 
przeprowadził ostatnio reorganizację 
obowodowych biur likwidacyjnych. 
Z ogólnej liczby poprzednio istnie­
jących 17 zorganizowano w naszym 
województwie 8 obwodowych oiur 
likwidacyjnych, które mają swe sie 
dziby w następujących miastach 
Olsztyn, Biskupiec, Giżycko, Barto­
szyce, Braniewo, Ostróda, Morąg ’ 
Szczytno.

Ponadto w powiatach, należących 
do województwa gdańskiego i błalo 
stockiego, utworzono 4 obw<xioA’e 
biura likwidacyjne z siedzibami w 
Elblągu, Malborku, Kwldzyniu i 
Ełku, (an)

Akcja ochrony drzew owocowych
rozpoczyna się dzisiaj w Olsztynie

I Okręgowy związek Towarzystw 
Ogródków i Osiedli Działkowych w 
Olsztynie przeprowadza powszechną 
akcję ochrony drzew owocowych na 
terenie naszego miasta.

Akcja ta polegać będzie w pierw 
szym rzędzie na zabiegach o chara 
kterze, mechanicznym, jak zbieranie 1 
owadzich oprzędów, nieopadłych o- ‘ 
woców, oczyszczanie pni itp. pod 
kierownictwem fachowców i przy 
licznym udziale uczniów szkół śred 
nich w godzinach popołudniowych 
dnia dzisiejszego, o ile oczywiście .

. dopisze pogoda. I
i W razie niepogody akcja czyszczę 
i nia drzew odbędzie się w najbliż- 
1 szy pogodny dzień. i
T Właściciele ogródków winni być 

obecni w czasie akcji, dostarczając 
drabin, względnie innych potrzeb- I 
nych sprzętów.

; Drugim niejako 
; ochrony drzew 

prześwietlanie koron, obcinanie od 
rostów 
wreszcie opryskiwanie drzew. W tej 
ostatniej sprawie należy zwracać się

do Okr. Zw. Towarzystw Ogr. i 
Osiedli Działkowych, ul. Kościuszki 
22 m. 3.

Akcja ochrony drzew owocowych 
ma charakter nie tylko społeczny, 
lecz przewidziana jest również w 
rozporządzeniach administracyjnych, 
przeto nikt od niej nie powinien 
się uchylać, (an)

etapem w akcji 
owocowych jest

korzeniowych, bielenie,

Spółdzielcza gospoda
w Mrągowie

Spółdzielnia „Grunwald“ w Mrą­
gowie uruchomiła w dn. 24 bm. 
przy ul. Armii Czerwonej wzorowy 
lokal gastronomiczny pod nazwa 
„Gospoda ‘.

Lokal „Gospody“ został całkowi­
cie wyremontowany i należycie urzą 
dzony. Personel przeszedł specjalne 
przeszkolenie.

Nowy lokal gastronomiczny w 
Mrągowie nastawiony jest na spraw 
ną i tanią obsługę świata pracy.

(moz)

Dzień Olsztyna

Kurs handlowy
w Lidzbarku

W Lidzbarku zakończył się pierw 
szy kupiecki kurs kwalifikacyjny, 
zorganizowany staraniem “Kupiec­
kiego Instytutu Wiedzy Zawodowej. 
Kurs objąf 310 godzin wykładowych. 
Dyplomy kupieckie uzyskało 17 słu­
chaczy. (an)

Z „ODWETAMI“ 
W TEREN

Zespół Teatru Miej­
skiego wystani w 
czwartek 3 bm. w Lódz 
barku Warm., daiac 
przedstawienie ..Odwe 
tów" L. Kruczkowskie 
go. Spektakl odbędzie 
sie o godz. 19*tej w sa 
li szkoły iedonastolct- 
niei.

4 bm. artyści olsztkń 
scy gościić beda w Bar 
toszvcach. gdzie przed 
stawienie odbędzie s’ę 
o godz. 19-30 w 
COWS RTPD. (no)

sali

i DLA 
SPÓŹNIALSKICH

Por.iewai nie wszys® 
cv ieszcze mieszkańcy 
nodda’i sie zrbiegowil 
pdbramia Vi’wL. przy 
ul. Pieniężnego 22 (sa

la MKOS) caynnv bę­
dzie Drze?, kółka dni 
punkt pobierania krwi 
właśnie dla spóźniał® 
skich. (en)

chcgc 
swym

„KROKODIL" 
WŚRÓD KOLEJARZY

Dcm ZZK, 
uprzystępnić
członkom możność za® 
roznania s>ip z prasa 
krajów demokracji lu­
dowej. rozszerzył abo® 
nament pism r.a wy­
dawnictwa periody cz® 
ne Z w. Radzieckiego. 
Na poora'.ek zaprenu­
merowane zostały dwa 
czasopisma „Ogon'ok“
i „Krokodil". Wydaw 

nictwa te cieszą sie 
wśród kolejarskiej bro 
b. dużym powoda.® 
nfem. (Ib)

NIECZYTELNY 
ROZKŁAD

Rozkład jazdy na 
przystanku trolleybuso 
wym na Osiedlu Ma* 
zurskim. od wielu dni 
iest nieczytelny, unie­
możliwia to mieszkań* 
com osiedla orler.towa 
nie sie w godzinach 
odjazdu trolleybusów.

fan'

ZABŁĄKANY 
PIES

W Komisariacie Miej 
stora MO jest do ode­
brania pies®wilk, któ­
ry przybłakał sde wczc 
rai. Ponieważ p;es ni? 
ma numerku rejestr a- 
cr.incgo, w wypadk • 
n’ezgloszenia sie wir 
•Jolela bc-dzie oddań , 
do rakami.
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Na froncie akcji "H" *

PRZEBIEG KONTRAKTOWANIA ŻYWCA
do hodowli i tuczenia
zapowiada przekroczenie planu

DO DNIA 25 UB. M.. JAK JUŻ DONIEŚLIŚMY WCZORAJ POKRÖT»
CE, NA TERENIE WOJEWÓDZTWA OLSZTYŃSKIEGO CENTRA» 
LA MIĘSNA ZAWARŁA 7.128 KONTRAKTÓW NA DOSTAWĘ TRZO 
DY CHLEWNEJ.

. Naplyw? ‘ace wciąż meldunki a 
te-rnn wskazują n-1 rPały wz-ost 
iifte-esowania rrdników akcią ho» 
dordAna oraz ilości zawieranych 
umów.

Tak vT?ec w rminie Ryn fnow. Gi 
,.ż<Vcko.) 34 rę-cików zei-ontrnkfow'’» 
ło dostawę 102 śwńn. W gminie Gi 
ż^cko U rolników zskont.^ak+nwa* 
ło 16 sztuk Świn, a w run'nie Wyd» 
miny 19 ro’nikow — 23 świnie.

P’an na rowat giżycki przewidu 
je dostawę 4030. sztuk Świn. Dctych 
czas iednak w ciągu zaledwie 3 dni 
•żawarto już 455 kontraktów.

Plan dostaw trzody chlewnej

prze-z rowiat kętrzyński ck”eś’a sie 
na 4000 sztuk. Zakontraktowano 
już 200 sztuk 1 to wyłącznre w jed 
nci tvlko rm'n'e Korsze. Przewidu 
ie sie. iż powiat kętrzyński przekro 
czy plan o 59 proc.

Podobna svtuacia przedstaw’a sie 
i w powiecie reszelsVJm. Plan prze» 
widywał dostawę 4450 sztuk trzo» 
ów chlewnej tvmezasam 
pierwszych 
kontraktów 
widuie sie 
50 proc.

Powiat iławiecki ma dostawić do 
końca roku 3000 sztuk Świn. Do»

w ciaeu
4 dni zawarto już 1150 
I w tvm powiecie prze 
przekroczenie planu o

Dzień Elbląga
i konferencja miejska PZPR
wybrała nowe władze

(Od naszego korespondenta)
W dniu 26 bm. odbyła sie I Kon* 

^erenćia Miejska PZPR, z udzia» 
łem delegatów, komitetów zakłado» 
wych i kół partvinych. Referat po» 
lityczny wysłosił przedstawiciel 
PZPR ’ " 
danie 
złożył 
skiego 
y W 
głos ponad 20 
poruszając zagadnienia polityki mię 
dzynarodowei. • walki o pokój, 
współpracy ze Związkiem Radziec» 
kim, a w pracy organizacyjnej ścis» 
lego współdziałania miedzy robot» 
niklem fabrycznym, a chłopem. Po 
12»godzinnych obradach dokonano 
"wyboru nowych władz Kcari'uCtu 
Miejskiego z zachowaniem dotych» 
czasowego składu z ob. Góralem 
na czele; (mx)
Z AKCJI WSPÓŁZAWODNICTWA

Akcja współzawodnictwa praoy 
w ..elbląskich zakładach przemyisłos 
wych zdobywa nadal poważne wy» 
niki. Poważnym sukcesem wykaza» 
*a się grupą pracowników Żąkła» 
dów Mechanicznych, Wytwórnia 
Nr. II. która w dniu 22 bm. wyko» 
nała przedterminowo miesięczny 
plan produkcji w 190 proc. Na cze» 
le firtiDv stoi przodownik praev ob. 
Świątek.. (mx)
MIEJSCE SPĘDU ŻYWCA

Rynek zbytu zwierząt ubojowych 
został na terenie powiatu elbląskie 
go uregulowany na stałe, przez wy 
znaczenie kalendarza i m‘eiccowoś 
ei spędu żywca. I tak w Elblągu 
snedv _ odbywać sie beda we wtorki 
i piątki. Na terenie powiatu ustało 
no 5 miejsc spędu: Jegłownik i 
Strumykowo w poniedziałki. Po» 
morska Wieś. Pogrodzi o i Milejewo 
w środy. f.mx)
KOLEGIUM ZM 
ROZPOCZYNA PRACĘ

W dniu dzisiejszym odbędzie się

red. Groszkiewicz, Sprawoż» 
z działalności organizacyjnej 
I sekretarz Komitetu Miej» 
cb. Góral. .

ożywi or.ei dvskusii zabrało 
aktywistów partii,

pierwsze posiedzenie kolegium Za» 
rządu Miejskiego. Poprzedzi ie mo 
mer.t ślubowania, które od człon» . 
ków kolegium odbierze prezydent 
miasta. (mx)
NAPIS NIE ODSTRASZA

Na przebitym odcinku między ul.
1 Maja i Hetmańską chłopi elbląscy 1 
upatrzyli sobie wygodne miejsce po 
stoju wozów. Względy sanitarne i . 
estetyczne spowodowały zakaz po­
stoju furmanek, uwidoczniony na 
środku? placu. Nie wszyscy jednak 
właściciele furmanek stosują się do 
zakazu. Ale z tymi daje sobie radę 
MO. m(x)
ZUŻYCIE WODY

W roku 1948 zużyto w Elblągu ! 
542.009 m. sześć, wody w góspodar» ( 
stwach domowych. Dochód Wc«lo»! 
ciągów Miejskich z tego t.vtulu wy 
nosił 14,5 milionów zł. (mx)

tyehczp.s zawarto luż 414 umów.
Dalsze meldunki z terenu napły» 

waia bez przerwy. Akcja kcntraV» 
towa rozwiia sie bardzo pomyślnie.

SS Eiilzśańów

Centrala Mięsna 
przekazała swojemu 
sztyńsldemu kr'edvt 
35 mF'cnöw zł, który będzi? roznro 
wMzonv wśród naszevh rolników w 
formie zakczek na kontraktowanie 
tr’odv ch’.ewnej.

Poza wymienionym kredytom 
zwolniono też w dniu 23 ub. m. 
milionów zł. przeznaczonych 
skuo oros'at oraz przerzuty ich 
innych powiatów Prosięta beda 
byw'ane 
a sprzedawano w gminach, 
rych odczuwa sie ich brak, 
z c potrzeb o w an ie.

Podkreślać należy, że największa 
podaż zaobserwowano na terenie 
powliatu giżyckiego i lidzbarskiego.

Tak więa zmobi izov.-aro wszyst» 
hie możliwe środki, aby akcia kon 
traktowania żywca oraz dostarczę« 
nia rolnikom materiału hodowlane 
go ire napotykała na żadne prze» 
szkody.

Pomoc finarsowa oraz del'egowa» 
ne w teren ekipy pełnomocników, 
io iedvnie drobne fragmenty wiel­
kiej ak-cii hodowlanej, rozwijają» 
cej sie pomyślnie na terenie całego 
naszego województwa, fil)

Na meczu dwóch Gwardii
dużo było bijatyki, a mniej boksu

I

Dzień Ostródy

w Warszawie 
oddziałowi o'»

Olsztyńska Gwardia rozegrała w nb. niedzielę w sali SKS mecz 
bokserski ze swoją imienniczką z Otwocka, zwyciężając w stosunku 9:7.
Poziom meczu był daleki od wy-

w "wysokości | ia^'e stawiać może publicz­
ność olsztyńska. Bijatykę, a czasa­
mi zapasy, które oglądaliśmy w 
większość' walk, żadną miarą nie 
mogliśmy określić-mianem boksu. 
Goście pokazali b dużo żywiołowoś- 

olsztyniacy — nieodpowiednie 
Jedni 
te eh-

20 
na 
do 
na 

w powiatach bogatszveh. 
w któ* 
a duże

ci, 
przygotowanie kondycyjne, 
zaś I drudzy — mało walorów 
nlcznych.
LISTOV7SKI POKAZAŁ

Najładniejszą walkę stcczył 
guciej Listcwski z Dankiem. Walka 
prowadzoną była w b. żywym tem­
pie. Listowski wir. uzyskał mini­
malną przewagę, w II-giej przez 
rozważne końtrowanie lewymi po­
większył ją znacznie.

— Pokaz, co umie ZZK — krzy­
czeli z trybun koledzy klubowi. W 
III starciu 
się jednak 
remisowa. 
Listowskl.

Pozostałe
pujące rozstrzygnięcia:
Pawiak (Otw.) wypunktował Kargo

w ko

olsztyniak nie poruszał 
tak żwawo i runda była 
Wygrał zdecydowanie

walki przyniosły nastę- 
w muszej

10, w piórkowej Rozbicki (Otw.) na 
' skutek kontuzii nosa przegrał w 3 
i starciu przez tko z Zazdrozińskim, 

w I lekkiej Szewczykowski pokonał 
Kowalczyka (Otw.), w II lekkiej 
Karbowiak (Otw.) zremisował z Ki 
Uszkiem, w pćlśrednicj Żurawicz 
(Otw) wygrał przez poddanie się 
przeciwnika w II r. z Nawrockim, w 
średniej Daniel nieznacznie wypun­
ktował Szczygła (Otw) i w półcięż­
kiej Wojclukiewicz poddał się 
starciu Sawickiemu (Otw.).
WŁOSY i „PTAK“

Szewczykcwski i Klliszek to 
wydania Samsona XX wieku. Natu 
ralnie z powodu długich włosów, 
które raz po raz opadając na oczy 
przeszkadzały im w walce. W in­
nych klubach moglibyśmy wyszu­
kać i innych zawodników, którzy są 
przekonani, że we włosach kryją 
się niezmożone siły.-Niech by klu­
by spróbowały przekonać swoich 
pięściarzy, iż jest zupełnie inaczej. 
A jeżeli nie poskutkuje perswazja 
to trzeba po prostu wziąć nożyczki.

Daniel napewno się nie spodzie-

w 2

dwa

CZEGO OCZEKUJE ELBLĄG
w planie sześcioletnim

(OD NASZEGO KORESPONDENTA)
Przyjęty na plenarnym posiedzeniu MRN plan rozwoju gospodarcze­

go Elbląga w okresie sześcioletnim uwzględnia nie tylko zagadnienia, 
których realizacja leży całkowicie w kompetencji i możliwościach sa­
morządu miejskiego, ale również te kwestie, które wymagają wysiłku 
zbiorowego instytucji gospodarczych miasta.
Na czoło tych zagadnień wysunię­

to:
© Rozwiązanie na przyszłość za­

gadnienia mieszkaniowego dla nara

Dodatkowy budżet samorządowy
uchwaliła PRN

(Od naszego korespondenta)
Na ostatnim plenarnym posiedzer 

niü PRN w‘ Ostródzie zostali przy­
jęci i złożyli ślubowanie nowi rad­
ni ob. ob.: Wł. Zarzycki (PZPR), 
K. Woźnicki (SL)’ E. SzćzerśKi 
(PZPR), Grzegorz Zenc (SL) i B. 
Mączyński (PZPR).

Następnie PRN przeprowadziła re­
wizję wszystkich wydatków i wpro 
wadziła poważne zmiany, przez 
chwalenie 
rok 1949.

budżetu dodatkowego
li­
na

W ŚWIETLE CYFR 
administracyjny pow. 

rok

i

Akademia młodzieżowa
w Olsztynku

(Od naszego korespondenta)
W dniu 25 ub. m. koło ZMP Demu 

Młodzieżowego w Olsztynku zorga­
nizowało wspólnie z kołem miej­
skim akademię dła młodzieży ku 
czci XXXI rocznicy powstania 
Armii Radzieckiej. W akademii 
wzięły udział ckoliczne koła ZMP, 
hufiec SP i ZWP.

Referat o Armii Radzieckiej wy­
głosił ob. E. Pawłowski, poczem od 
była się bogata część artystyczna w 
wykonaniu młodzieży.

Akademię zakończono odśpiewa­
niem Międzynarodówki, (ki)

BUDŻETY
Budżet ...

związku samorządowego na 
bież., który zamykał się pierwotnie 
kowtą 137.023.009 zł. po stronie wy 
datków i dochodów zwyczajnych i 
nadzwyczajnych został obniżony do 
sumy 69.552.090 zł po stronie wy­
datków i dochodów zwyczajnych o- 
raz 7.172.000 po stronie wydatków i 
dochodów nadzwyczajnych. Poważ­
ne zmniejszenie nastąpiło dzięki wy 
eliminowaniu z budżetu powiatowe 
go wydatków na opiekę nad matką 
i dzieckiem oraz zapomogi w sumie 
zł 12.800 tys., które uwzględniono w 
budżetach gmin miejskich i wiej­
skich.

Najwie.ksze kredyty w budżecie 
powiatowym ustalono na zdrowie pu 
bliczne. Wynoszą one 15.278.000 zł. 
Z kolei największą pozycją budże­
tową są wydatki na drogi, wynoszą 
ce 10.709.000 zł. Na bezpieczeństwo 
publiczne 3.103.900. Na popieranie

rolnictwa uchwalony kredyt wyno­
si 2.914.300 zł.

Budżet Pow. Biblioteki Publicz­
nej zmniejszono z 1.540.000 zł na 
1.442.000 zł, ponieważ wydatki In­
westycyjne w sumie 80.000 zł prże- 
niesiono do wydatków nadzwyczaj­
nych budżetu administracyjnego.

Budżet zwyczajny Ośrodka Zdro­
wia z 6.289.000 zł zmniejszono na 
4.937.000 zł, ale za to w wydatkach 
nadzwyczajnych budżetu admini­
stracyjnego zapreliminowano 1.653 
tys. zł na odbudowę ośrodków zdro 
wia i 400.000 zł na zaopatrzenie o- 
środków zdrowia.

Pomimo wprowadzenia jak naj­
większych oszczędności w 
w Ostródzie nie zdołano 
szpitalnego zrównoważyć, 
szpitala Y/ynoszą 20.717.800 
chody wg. preliminarza
zł., czyli, że związek będzie musiał 
dopłacić do utrzymania szpitala 
2.361.809 zł. (mr)
ODPRAWA 
PRZEWODNICZĄCYCH GRN

PrzsY/odniczący PRN zwołał 
dzień dzisiejszy na godz. 11-tą
prawę wszystkich przewodniczą­
cych miejskich i gminnych rad na 
rodowych oraz przewodniczących 
komisji kontroli społecznej, (mr)

szpitalu 
budżetu 

Wydatki 
zł, a do 

18.356.000

na 
od­

stających mas pracujących w za­
kładach pracy.

© Dalsze zabezpieczenie wszyst­
kich budynków, które nadają się do 
odbudowy.

© Racjonalną przebudowę węzła 
kolejowego w Elblągu w uzgodnie­
niu z nowym planem zagospodaro­
wania miasta, rozbudową portu, o- 
raz rozrostem istniejących ośrod­
ków przemysłowych I powstawa­
niem nowych.

• Lokowanie przemysłu usługo­
wego, urzędów pocztowo telekomu­
nikacyjnych, powszechnych domów 
towarowych itp. wobec decentrali­
zacji miasta w takich punktach, by 
zaspakajały potrzeby gospodarcze 
wszystkich mieszkańców.

© Wobec przejęcia przez Pań­
stwo obowiązków zakładania i u- 
trzymania teatrów, wyjednanie w 
Radzie Państwa zgody na wzniesie 
nie w Elblągu domu kultury, łącz­
nie z salą teatralną i zorganizowa­
niem tu przez Ministerstwo Kultu­
ry stałego teatru I dalszych co naj­
mniej 2 kin.

Potrzeby narastającego ruchu tu­
rystycznego z jego odmianami wod 
ną, samochodową, motocyklową i ko 
larską wysuwają konieczność uru­
chomienia schronisk, oraz dobrze 
przvgotowanych przewodników.

Miasto nie bodzie żyło tylko wy­
łącznie sweim życiem, nie bedzie po 
wiązane ściśle ze swym rejonem, 
którego mieszkańcy produkować bę 
dą na potrzeby ludności Elbląga 
przede wszystkfm żywność, a z. dru­
giej strony tu b-'da zaspakajali .swo 
je potrzeby materialne i ewentual­
nie kulturalne, dlatego też całe pla 
nowańie odbywać się będzie z my-

ponii. Biskupiec „Polonia"
ścig. Giżycko „Wanda“ — nieczyn­
ne. Kętrzyn „Casino — Lenin w 

'1918 r. Lidzbark „Capitol“ — Była 
sobie dziewczynka. Morąg „Adria“ 
— Statek - pułapka. Mrągowo 

i „Raj“ — U schyłku dnia. Orneta 
„Lutnia“ — Pojedynek. Ostróda 
„Świt“ — Pirogow. Szczytno „Grun 
wald“ — Rodzina Froment.

Ra ci i u

TEATR IM. ST. JARACZA
„Archipelag Lenoir“ godz. 19.30.

KINO „POLONIA“
„Trzeci szturm“ prod. radź. godz. 

16.00, 13.00 i 20. Dozw. od 8 lat.
KINO „MAZUR“

„Skradziona sława" prod. franc., 
godz. 15.30, 17.39 i 19.39. Dozw. od 
16 lat.
MUZEUM NA ZAMKU

Czynne codziennie oprócz ponie­
działków o godz. 10 — 14.

Wystawa dziel J. Pankiewicza 
otwarta codziennie oprócz ponie­
działków o godz. 10—14 i 16—18.
APTEKA DYŻURNA

Fajertaga, Kolejowa 17.
POGOTOWIE LEKARSKIE Ub. Spoi 
(Partyzantów 39) czynne nocą w godz 
17-7. w niedzielę i święta godz. 
12—16. 20—7. Teł. 21-21. STRAŻ 
POŻARNA, tel. 22-22.
13 HLHLAfW

Kina: ..Bałtyk“ — Wielkie 
dzieje. „Mars“ — Timur i jego 
żyna. Straż pożarna — tel. 6. 
gotowie Ub. Spot (Bielańska 
czynne w godz. 20 — 8. tel. 49. 
i r u’ w./ aj sra twb e

Bartoszyce „Bajka“ —- Upadek Ja' wość zrnia» w piogramht

na- 
dru 
Po-
18)

WTOREK, 1 bm.
Wizdcmości:

20.00 i 23.00.
9.30, 19.40.

7.20 przegląd
8.39 „Stare i nowe“ ode. 18,

| d.c. muzyki, 9.15 inform,, 9 29 skrzyń 
ka PCK, 11.49 kronika ZSRR, 12 20

1 „Na swojską nutę“, 12.45 aud d!a 
: wsi, 15.30 „Poznajemy pracę w fab­
ryce“ aud. dla dzieci, 16 25 między­
narodowe zawody narciarskie, 16.35 
„W ostatki“ zabawa dla młodz., 
17.00 konc. rozrywk., 18.00 lekcja ro 
syjskiego, 18.15 konc. kameralny, 
18.00 konc. krakowskiej ork. P.R., 
20.45 międzynarodowe zawody nar­
ciarskie, 21.00 konc. symf., 22.09 
„Karnawał robotniczy“* 24.00 ko­

niec audycji.
Polskie. Radio zastrzega możli-

7.00, 12.04, 16.09,
Wszechn. Radiowa:

prasy, 7.25 muzyka,
" " " 8.50

Na Olsztyn i województwo olsztyńskie
Instytucja poszukuje na dobrych warunkach:

1) kierownika-erganizatora do przejęcia i prowadzenia funkcjonującej 
placówki z warunkiem wyłącznej dla niej pracy.

2) Pracowników o charakterze łączników do jednania czytelników oraz 
dostawy i wymiany książek po domach w każdym mieście woje­
wództwa. Dobre warunki. Praca dla każdego z warunkiem poświę­
cenia się jej wyłącznie.

Wymagane poręczenia, życiorys. Zgłoszenia pisemne należy skiero 
wać do Warszawy. Adres: Tygodniowa Biblioteka Obiegowa, S. W. O 
„Czytelnik“, Daszyńskiego 16. 454-2

Urząd Celny w Korszach podaje do publicznej wiadomości, że 
w dniu 23 marca b-r. o godzinie 9-tej w magazynie Urzędu Celne- 
go^JEkspcdycja* Towarowa P.K P. w Korszach)—odbędzie się prze- 
* ' na rzecz Skarbutarg publiczny 184 sztuk mebli przypadłych 
Państwa.

_ Szczegółowy wykaz mebli znajduje się na- - - ; ----------- ---- tablicy urzędowej
w lo.ralu Urzędu Celnego. Towary niesprzedane w pierwszym ter­
minie będą wystawione ponown’e na przetarg publiczny w dniu 
24 marca b.r, o godz. 9-tej. Uczestnicy przetargu obowiązani są 
złożyć w dniu przetargu wadium w wysokości zł. 500.

458 Urząd Celny w Kcrszach

SIANO NA SPRZEDAŻ
Zarząd Miejski w Reszlu podaje do 1 

wiadomości, że w majątku Miejskim ' 
Dąbrówka znajduje się siano do 
sprzedaży w ilości 380 metrów w ce­
nie od 330 zł do 450 zł, oraz słomy 
w przybliżeniu 259 metrów w cenie 
od 200 zł do 309 zł. Osoby zaintere­
sowane winny zgłosić się w godzi­
nach urzędowych w biurze Zarządu 

[■Miejskiego pokój Nr 3.
Burmistrz

(—) Wl. Skowroński

„CENTROSAN“ 
CENTRALA HANDLOWA 

FARMACEUTYCZNO-SANITARNA 
W OLSZTYNIE — KORTOWO 

przyjmie na dobrych warunkach:
Kierownika Oddziału Finansowego, 
Technika budowlanego,
Referenta Planowania i Statystyki. 
Warunki do omówienia na mieiscu. 

452-2

? (437-1)
Ü---- —-------------------------------------
■ZAKUPIĘ każdą ilość karpiny 
| sosnowej opałowej i przemysłowej. 
|Zgłoszenia; „Balsam“. Zielonka kolo 
i Warszawy. 447-1

GOSPODYNI - kucharka przyjmie 
samodzielną pracę. Oferty kierować 
do Adm. „Życia“ pod „Kucharka“. 

!__________ 464
KUPIMY młynek elektryczny do 
mielenia kawy. Kawiarnia — Ol- 

• sztyn. Pieniężnego 9. - 467

wał, że przeciwnikiem jego 
takie „ptaszę“. Szczygieł w 
szych sekundach szedł jak 
chociaż opedł potem z sił, nić prze­
stał być groźnym ani na chwilę dla 
nie mniej osłabionego przeciwnika.
WSZYSTKIEMU WINIEN NOS

Nawrockiemu i Wojciukiewiczowl 
nie poszczęściło się. Pierwszy pod­
dał się z powodu poważnej kontu­
zji nosa, której uległ tydzień temu 
w Braniewie. Pólcięźak natomiast 
był pewny, iż pierwszy cios ukoły- 
sze do snu przeciwnika. Sawicki w
I r. poszedł na deski do 7, ale zre­
wanżował się w minutę później. 
Wojcluklewlcz odpoczywał do 8. W
II r. historia nie powtórzyła się.

! Pierwszy zetknął się z deskami oł- 
; sztyniak. Podniósł się przy 9-ciu. 

ale machnął z rezygnacją ręką.
Krwawą (dosłownie) walkę sto­

czyli Rozbicki 1 Zazdroziński. W 3 
starciu obaj przypominali raczej 
czerwonoskórych. Rozbicki miał roz 
hity nos, a Zazdrozińskiemu krew 
lała się z warg 1 zębów.

Listowsklemu 1 Zazdrozlńskiejtnu 
sekundowali koledzy klubowi. Nie 
dlatego, że Gwardia n<e miała właś­
ciwego sekundanta. Miała. Stał so­
bie spokojnie koło ringu. A to b. źle. 
Mlodvch p!ęściarzy, choc’azby mieli 
o sobie nie wiem jakie mniemanie, 
nie można zostawić bez fachowych 
rad. (no)

będzie 
pierw- 

czołg I

Zebranie WG i 0
Jutro 2 bm. odbędzie sie o podz. 

17 w lokalu własnym nrzy ul. Par- 
tyztntów 46 zebranie Wydz. G. I D. 
OZPN, na którym rozpatrzone będą 
sprawy z wiązane z rozpoczęciem se 
zonu piłkarskiego.

ślą i w ścisłym powiązaniu z rejo­
nem.

Cały środkowy okręg wraz z Ło­
dzią obsłużą porty w Gdyni i Gdań 
sku, ale wszystkie ośrodki przemy 
słowe i rolnicze, leżące po prawej 
stronie Wisły łącznie z Warszawą 
pozostają bez własnego portu mor­
skiego mimo, iż linie komunikacyj­
ne zbliżyły Warszawę do morza 
przez Elbląg.

Fakt ten jest dla miasta bardzo 
korzystny, bo upoważnia do stawia 
nia wniosków o szybsze zdecydowa­
nie, aby Elbląg był pertem mor­
skim I-szej klasy.

Tak pojęte planowanie na okres 
sześcioletni ujmuje nie tylko bezpo­
średnie interesy, ale uwzględnia tak 
że potrzeby gospodarcze dalszego re , ________  .. _______ , ____
jonu, . złączonego z tym odcinkiem i Punkty dla zwycięzców zdobyli 
Wybrzeża strukturą gospodarczą 1 — Szemiel 14, Mledzlelewski 10, 
posiadającego zrozumiałą prężność ( Sztanke 8 i Wiśniewski 6, dla Pocz- 
rozwojową w kierunku najbliższego towca — Kleszczyńskl 6, Błażejew- 
odcinka wybrzeża morskiego. (mx) I skl 4, Pollukus 2.

i Handlówka—Pocztowiec
I w piłce ręczne!

Przedwczoraj piłkarze ręczni Szko 
{ ły Handlowej rozegrali towarzyski 
I mecz siatkówki 1 koszykówki z 

Pocztowcem.
W siatkówce zwyciężył Pocztowiec 

, 2:1 (7:15, 15:10, 15:8). W koszyków, 
ce zrewanżowała się Handlówka, bl 

■ jąc Pocztowca w stosunku 38:12.

i ■— Szemiel 14, Mledziejewskl 10,

W Węgorzewie nie ma ryb 
mimo wielkich Jezior i rozwiniętego rybactwa
Najwyższy czas 
uruchomić handel detaliczny 

(Od naszego korespondenta)
Węgorzewo otoczone jest ze wszy 

stkich stron jeziorami, które two­
rzą ogromny kompleks potężnych 
rozlewisk wodnych. W tym samym 
Węgorzewie czynna jest już od kil­
ku lat doskonale rozwijająca się ry­
backa spółdzielnia pracy, znana 
wszystkim naszym Czytelnikom z 
obfitych odłowów leszcza (45 ton w 
jednym wyciągu). Ale w samym Wę 
gerzewie ani na lekarstwo nie ku­
pisz dziś ryby.

Istniejący dotychczas sklep byłej 
Mazurskiej Spółdzielni Rybackiej, 
z chwilą jej przeorganizowania się 
w Centralę Rybną — został zlikwi­
dowany. W związku z tym znik’a zu 
pełnie w handlu ryba, stając się nie

osiągalnym luksusem w tym króle­
stwie ryb.

Ta paradoksalna sytuacja trwa 
już stanowczo za długo. Dziwne też 
wydaje się, dlaczego do tej pory or­
ganizacją sklepu - detalicznej sprze­
daży ryb w Węgorzewie, skoro luż 
C ntr. Rybna nie może sie na to zdo 
być, nie zajmie się spółdzielczość. 
Nie tylko w interesie węgorzewskie 
go świata pracy, ale również i sa­
mego rybactwa, któremu w tych 
warunkach grozić może rozwój kłu­
sownictwa, znajdującego wielkie 
możliwości doskonałego prosperowa­
nia. (mi)
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IŻYCIE sportowE
Zni-

ka-
Od-

ponieważ widownia na stadio- 
zwifikle może pomieścić wszyst- 
ohcących oglądać imprezę, 
powszechnym wychowaniu fizy-

W TROSCE 
O WYCHOWAWCZE WALORY 

SPORTU
' W ostatnich dniach świat sportowy 
zos&B zelektryzowany surową karą 
jaką sąd wymierzył awanturnikom z 
Grodziska, którzy pobili sędziego na 
zawodach piłkarskich Pogoni ze 
czem.

Widowiska sportowe należą do 
tegorii tzw. godziwych rozrywek,
bywają się one bowiem przeważnie na 
świeżym powietrzu i w higienicznych 
warunkach, a poza tym jako aktorzy 
występują wysportowani młodzieńcy, 
którzy swymi popisami emocjonują 
tłumy widzów. Z tych względów wido­
wiska sportowe stawia się wyżej niż 
n. p. cyrkowe, a niektóre popisy spor­
towa (jak jazda figurowa na lodzie) 
wytrzymują porównanie nawet z przed­
stawieniami teatralnymi (balet).

Zawody sportowe są nowoczesną 
rozrywką, odpowiadającą duchowi na­
szej epoki, są rozrywką szerokich 
mas, gdyż są tanie i dostępne dla każ­
dego, 
nach 
kich

W
cznym społeczeństwa widowiska spor­
towe odgrywają mniejszą rolę, niż 
się powszechnie sądzi. W założeniach 
bowiem powszechnego wychowania fi­
zycznego leży Ściągnięcie na stadiony 
mas ćwiczących, a nie masy gapiów 
czerpiących ze sportu bierne wzrusze­
nia. Pozytywna wartość zawodów spor 
t owych, dla wychowania fizycznego 
tkwi w tym, że dla młodzieży są one 
szkołą techniki sportowej 4 demon­
stracją ćwiczeń w najlepszym mi­
strzowskim wykonaniu, a poza tym w 
ich znaczeniu wychowawczym. Stąd 
też płynie wniosek, że zawody spor­
towe, na które uczęszczają tłumy mło­
dzieży muszą się odbywać w atmosfe­
rze lojalnej, rycerskiej emulacji. Me­
cze nie mogą nigdy 
instynktów widzów

Mecze na których 
tur jak ostatnio w
czają idee wychowania fizycznego. To 
też wszyscy, którym dobro sportu le­
ży na sercu, w wyroku sądu na awan­
turników z boisk sportowych widzą 
zapowiedź, iż czasy awantur sosno­
wieckich, myszkowskich 4 grodziskich 
należą już do przeszłości. Czasy po­
wojennego rozwydrzenia 4 chuligań­
stwa kibiców sportowych minęły, a w 
trosce o wychowawcze walory sportu 
dokonano ważnego posunięcia. STEM.

wyzwalać niskich 
lub zawodników, 

dochodzi do awa/n 
Grodzisku, wypa-

Matloch zwycięża mistrza Europy 
Polska-Węgry 8:8
Kolczyński przegrywa z Martonem

WROCŁAW (Tel. wł.). W udekorowanej flagami węgierskimi i pol­
skimi Hali Ludowej odbyło się w niedzielę międzypaństwowe!- spotkanie 
pięściarskie Polska — Węgry, zakończone 
Punkty dla Polski

wynikiem remisowym 8:8. 
zdobyli: Grzywo oz, Matloeh, Chychła i Szymura.

w składzie: Bed-'
Za-

Trybuna sędziowska

£

Węgrzy wyistąpHi 
naii, Horwaitih, Bogacs, Budai, 
horsky, Marton, Kapoesti i Bene III. 
Przeciwko ndim stanęła polska ósern 
ka: Liiedtke, Grzywocz, Matloeh, Ku- 
dłacik, Chychła, Kolczyński, Szy­
mura f KlŁmeckiL Obie drużyny by­
ły wlięc osłabione; goście brakiem 
Pappa w wadze średniej; zespół 
połski — Rodaka w lekkiej.

Najpiękniejszą walkę stoczyli w 
wadze piórkowej Matloeh z mi­
strzem Europy i zdobywcą „złotych 
rękawic“ Bogacsem. Polak nie prze­
ląkł się sławnego przeciwnika i wal­
czył bardzo ambitnie, punktując zde­
zorientowanego nieco Węgra seriami 
ciosów obu rąk.

Po walce z Maftbóchem Bogacs po­
wiedział: ^testem osłabiony długą
chorobą i niepotrzebnie stawałem 
do walki. Poza tym przyznaję, że 
nie przypuszczałem, iż mój prze­
ciwnik będzie tak dobrym pięścia­
rzem i zlekceważyłem go". Tłuma­
czenie Bogacs a nie może jednak nic 
Ujląć zwycięstwu Maitlocha, które 
było wyraźne i zasłużone.

Po odegraniu hymnów narodo­
wych i krótkich przemówieniach 
powitalnych przystąpiono do walk, 
których Wyńdlki techniczne przedsta- 
wiiajjlą się jak następuj:

W wadze mdfezej
Bednai 
punkty 
Węgier 
nikiem 
tynowanym i lepiej 
wyszkolonym tech- . 
nicznie. Odrazu w- 
I-ym starciu uzy­
skuje nad Liedtkem 
wyraźną przewagę.

W II-ej rundzie Polak podejmuje 
walkę i (jiest chwilami lepszy, jednak

pokonał na 
Liedtkiego. 

jest zawod- 
bardziej ru-

Porażka mistrza Polski Rokity
w mistrzostwach zapaśniczych

KATOWICE (Tel. wł.). — W Woje­
wódzkim Ośrodku Kultury Fizycznej 
rozpoczęły się ciężkoatletyczne mi­
strzostwa Polski. Na starcie stanęło 
94 zapaśników i 41 ciężarowców. Ko­
misja lekarska nie 'dopuściła do za­
wodów jednego z kandydatów do ty­
tułu w wadze ciężkiej, Glińskiego.

W spotkaniach eliminacyjnych 
największą niespodzianką była po­
rażka wielokrotnego mistrza Polski 
w wadze muszej Rokity z łodziani­
nem Balickim. Rokita uległ złama­
niu żebra i wycofał się z turnieju. 
Również reprezentant śląska Gryf 
zrezygnował z walk.
Wyniki ciekawszych spotkań przed 

stawiają się następująco:
w wadze muszej Sokołowski (Po­

morze) wygrał z Kmiotem (Śląsk) 
Sznajder (Poznań) pokonał Czamber- 
ga (Śląsk), w koguciej Toboła (Śląsk) 
zwyciężył Draga (Wrocław) a Smul 
(Wrocław) Modylskiego (Łódź), w 
piórkowej Skolimowski (Warszawa) 
wygrał z Peterą (Pomorze), Miszko 
(Śląsk) Koniecznego (Wrocław), Saw­
ka (Warszawa) Łobodę (Pomorze) a 
Jasiński (Śląsk) Kaucha (Poznań).

W wadze średniej Książkiewicz 
(Warszawa) wygrał z Radoniem (Kra 
ków) a Bajorek (Kraków) zwyciężył 
w półciężkiej Nowacika (Poznań).

Po walce Stróżyk (Kraków) — 
Szklorz (Śląsk) kiedy sędziowie przy­
znali zwycięstwo temu ostatniemu, 
kierownictwo Krakowa wycofało ca­
łą drużynę. Zarządzeniu temu nie pod

porządkował się jedynie Bajorek.
W podnoszeniu ciężarów wyłonio­

no już mistrzów w następujących ka­
tegoriach:

w koguciej Kaczmarczyk (Śląsk) u- 
zyskał w trójboju 215 kg, w lekkiej 
Szklorz (Śląsk) — 275 kg i w średniej 
Sadowski (Warszawa) — 270 kg.

spod­w ostatnim starciu słabnie i 
kanie przegrywa.

W wadze koguciej Horwath 
grał przez dyskwalifikację w 
rundzie z Grzywoczem. Węgier wał- 
■czył bardzo nieczysto za co otrzy­
mał kolejno 3 ostrzeżenia i został 
odesłany przez sędziego ringowego 
do rogu. Do czasu dyskwalifikacji 
Węgra, Grzywocz prowadził wyso­
ko na punkty.

W wadze piórkowej mistrz Euro­
py Bogacs przegrał niespodziewa­
nie z dobrze usposobionym Matlo- 
ćhem. Polak doskonale rozwiązał 
walkę taktycznie, nie dopuszczając 
do walki na dystans, w której lep­
szy był Węgier. Zwycięstwo to jiest 
ogromnym sukcesem naszego junio­
ra i stawia go w czołówce pięścia­
rzy wagi piórkowej w Europie.

W wadize lekkiej Budai wygnał z 
Kudłacikiem, który walczył zamiast 
nieobecnego Rodaka. Zwycięstwo 
Węgra było nieznaczne, totfeż po 
ogłoszeniu wyniku publiczność dłu­
go protestow^a. Polak zaprezento­
wał się bardzo dobrze jlednak Bu­
dai wygrał zasłużenie.

W wadze pół- 
średniej Zahorsky 
uległ na punkty 
Chychłe. Obaj za­
wodnicy pokazali 
boks wysokiej kia 
sy. Węgier jiest do 
skonałym techni­
kiem i miał nad 
Polakiem przewa 
gę długości rąk, 
mimo to Chychła 
odniósł nad niim 

zwycięstwo dzięki dobreiji taktyce i 
celnym seriom z obu rąk. W trze­
cim starciu przewaga Polaka była 
bardzo wysoka i Węgier zakończył 
walkę mocno wyczerpany.

W wadze , średniej Marton poko­
nał zdecydowanie na punkty Kol­
czyńskiego. Kolczyński znajduje się 
obecnie w bardzo, słabej formie i 
brak mu absolutnie kondycji. Wy- 
dąjle się, że kpt. zw. nie będzie już 
na przyszłość korzystać z niego w 
spotkaniach reprezentacyjnych.

W 
uległ 
stwo 
łatwo 
nym

Chychła.

Kazimierz Kucharski

Huczno, gwarno 1 rojno było na Mi­
strzostwach Polski w Poznaniu. Sądząc 
z rekordowej ilości zgłoszonych zawo­
dników przypuszczać można było, że 
sport lekkoatletyczny obudził się z dłu­
gotrwałej drzemki. Widzieliśmy . wielu 
weteranów lekkoatletycznych, ale w prze­
ważającej ilości uczestniczyła młodzież. 
I t.o właśnie napawało nas wysoce opty­
mistycznie.

2 drugiej strony jednak smucił nas 
brak wielu starszych zawodników, któ­
rych udział w mistrzostwach był specjal­
nie wskazany. Chociażby z tych wzglę­
dów, że oni powinni wykorzystać impre­
zę, która, mówiąc szczerze, u nas należy 
w okresie zimowym do rzadkości.

Wiadomą rzeczą jest, że okres zimowy 
dla lekkoatlety jest okresem intensywnej 
pracy nad sobą, która będzie fundamen­
tem pod formę w okresie letnim. Poza 
tym każdy lekkoatleta winien wykorzy­
stać każdą imprezę zimową, gdyż jest to 
jedyna okazja sprawdzenia swych możli­
wości fizycznych i technicznych. Tego 
właśnie nie zrobili zawodnicy, którzy 
mają wielkie ambicje na sezon letni.

Udział starszych już zaawansowanych 
zawodników był wskazany również z in­
nych nie mniej ważnych względów. W 
Poznaniu startowało wielu zawodników 
i zawodniczek, sądząc z uzyskiwanych 
przez nich wyników, po raz pierwszy. 
Tym właśnie należało pokazać starych 
mistrzów, ich styl i technikę. Trzeba bo­
wiem tę młodzież, garnącą się do spor­
tu, czymś zainteresować. Trzeba jej wzo­
rów, które nie zawsze mają możność oglą 
dać.

prze-
III-6j

ty adze półśredn.ie(j Kapoest-i 
na punkty Szymurze. Zwycię- 
nie przyszło Szymurze dość 
gdyż Węgier jest rutynowa - 

i odpornym zawodnikiem. W

Pierwsze mecze piłkarskie
- Garbarni prawoskrzydłowy Zatorski.

■ Bramki zdobyli 'dla Garbarni Fory- 
szewski i Zatorski 2, dla Legii Wil­
czyński.

warszawskich drużyn
27 ub. m. w Warszawie odbyły się 

cztery mecze piłkarskie. Ligowa Po­
lonia, mimo iż wystąpiła bez Boru- 
cza, Pruskiego, Swicarza i Jażnickie- 
go pokonała Żyrardowiankę 7:1 (3:1). 
Strzelcami bramek byli: Szularz 3, 
Ochmański i Gierwatowski po dwie.

W zawodach o puchar wiosenny 
WOZPN Gwardia zwyciężyła Mary- 
mont 6:1 (0:0), Bzura pokonała Dąb 
z Jelonek 9:0 (2:0), Ruch z Piaseczna 
wygrał ze Skrą 3:1 (2:0), a Samorzą­
dowiec strzelił jedną wystarczającą 
do zwycięstwa bramkę Jedności z 
Piaseczna.

WKS Legia grała w Kraikowie z 
Garbarnią ulegając jej 1:3 (0:2). Woj 
skowi wystąpili bez Wąski, Oprycha 
i Szczurka, pomimo to mieli w polu 
przewagę, lecz pod bramką zawodzi­
li. Gra była na dobrym poziomie. W 
Legii wybijali się: Skromny, Sera­
fin, Milczanowski i Mordarski, w

Nieobecność niektórych zawodników 
można by tłumaczyć brakiem odpowied­
niej formy. Gdyby nawet tak było, w 
niczym to ich nie usprawiedliwia. Rok 
ten szczególnie był łaskawy dla chętnych, 
bowiem mieliśmy tak łagodną zimę, że 
z powodzeniem cały niemal trening mo­
żna było przeprowadzić na powietrzu, co 
jeszcze korzystniej wpływa na kondycję. 
Słowem lekkoatleci jeszcze nie przywią­
zują większego znaczenia do okresu zi­
mowego co jest bardzo smutnym obja 
wem.

Poza tym mistrzostwa Polski są przede 
wszystkim dla zawodników zaawansowa­
nych, a nie dla zawodników B, a na­
wet C — klasowych, jak to miało miejsce 
w Poznaniu. Ale o tym powinny pomy­
śleć właściwe czynniki sportowe.

Omawiając wyniki uczestników mi­
strzostw poznańskich przyznać należało­
by, że większość z nich nie była przygo­
towana do zawodów. Padły wprawdzie 
rekordy Polski, ale i te nie mogą zado­
wolić, gdyż wyniki te w porównaniu z 
dystansami pełnymi okażą się przecięt­
ne. świadczy to jedynie o tym, że kluby 
wysyłając zawodników nie pomyślały u- 
przednlo o należytym ich przygotowaniu. 
Licząc się ze zdobyciem punktowanego 
miejsca kierownicy ekip liczyli raczej 
na przypadek, niż na zasłużone zwycię­
stwo. Trudno właściwie jest w tym wy­
padku ustalić głównego winowajcę. Fakt 
pozostaje faktem, że w sporcie lekkoatle­
tycznym nie jest zbyt dobrze.

Pamiętać należy, że wkraczamy w pią­
ty rok powojenny, a wynikami swoimi 
absolutnie nie postępujemy naprzód. Ję­

Ii-ej rundizie wydawało się, że wal­
ka zakończona zóstanie przed cza­
sem,, kiedy Węgier pozwalał „wyli­
czyć sdę“ dwa razy na stojąco. Prze­
trwał jednak kryzys i przegrał tyl­
ko

W wadze ciężkiej 
Bene III wygrał z 
Kliimeckim. Polak 
walczył bardzo do­
brze jednak w ostat­
nim starciu Węgier 
niespodziewanie rzu­
ca go na deski 1 tyl­
ko gong ratuje Klii- 
meckiego od k. o.

Bene III. W ringu Sędzio­
wali na zmianę Missig (Węgry) i Li­
sowski (Polska). Na punkty Velecky 
(CSR), Geza Magyar (Węgry) i Ple- 
wiicki (Polska). Widzów 18.000.

nia punkty.

r.
&

£

Sędziowie i prasa obserwują zawody o .Puchar Tatr" ze specjalnej try­
buny przy skoczni na Krokwi.

*

St. Marusarz dzieli pierwsze miejsce w skokachz Czechem Lenemajerem

Silny wiatr przeszkodą w zawodach
(Od własnego wysłannika)

Konkurs skoków otwarty dla 
rów i seniorów odbywał się w 
warunkach atmosferycznych, 
silny wiatr, a mokry puszysty 
hamował poślizg nart na zeskoku, co 
razem groziło zawodnikom niebezpie 
czeństwem. Chwilami trzeba było za 
wody przerywać. Upadki przy lądo­
waniu zdarzały się najlepszym zawo­
dnikom. Widzów zebrało się 12.000. 
W loży honorowej zasiedli: premier 
Cyrankiewicz, min. Rusinek i wice- 
min. Spychalski.

Startowało 44 seniorów i 17 junio­
rów.

Wśród 
lepszym 
skoki 60

junio
złych 
Wiał

śnieg

juniorów zdecydowanie naj 
był Czech Rieger. Miał on 
i 57 m i wysoką notę za styl« 

206,5 pkt. Nasi juniorzy kopiują styl 
St. Marusarza w jego charakterysty­
cznym pochyleniu w skoku. Najlep­
szym był Daniel Andrzej, który uzy­
skał odległość 48 i 51 m i notę 184 
pkt. Dobrze się również zapowiada 
Al. Kowalski.

W 1-szej kolejce skoków seniorów 
St.Marusarz wzbudził sensację sko­
kiem 83.5 m (nota 117 pkt.), który jest 
jednocześnie rekordem skoczni w sko 
kach oddanych w konkursie. Poprze­
dni rekord należał nie do byle kogo, 
bo Norwega Birgera Runda, mistrza 
olimpijskiego i wynosił 81,5m. Do­
bry wynik uzyskał Jan Kula 69 m — 
nota 100,5. Fin Mattila, skaczący nor­
weskim stylem, uzyskał odległość 74,5 
m i notę 107,5 pkt. Dobrze skakali 
ponadto: Lenemajer (CSR), Siepek,

Jan Raszka, J. Klemens i Gąsienica 
Ciaptak.

W II serii skoków wiatr się zwięk­
szył. Kandydat na pierwsze miejsce 
Mattila upadł przy skoku 77,5 m. Ku 
la skoczył 73,5 m i za ładny styl uzy­
skał notę 108 pkt., nieco lepiej od 
niego wypadł Czech Lenemajer (skok 
75 m, nota 209 pkt.). Węgrzynkiewicz 
skoczył na odległość 80 m, lecz przy 
lądowaniu podparł się. Niespodzie­
wanie dobrą notę uzyskał Gąsienica- 
Ciaptak — 204 pkt.

Z naprężeniem oczekiwano skoku 
mistrza St. Marusarza. Do zwycię­
stwa wystarczał mu skok na odle­
głość 70 m przy dobrej nocie za styl. 
Niestety! Marusarz poszedł na całe­
go, skoczył 85 m i... upadł, grzebiąc 
swe nadzieje na indywidualne zwy­
cięstwo.

Inne nacje nie odegrały poważniej

szej roli w konkurencji, aczkolwiek 
Węgier Hemrik pobił rekord węgier 
ski w skoku, uzyskując odległość 
70,5 m.

Ostateczna klasyfikacja w skokach 
przedstawia się następująco: 1) St. 
Marusarz i Lenemajer. St. Marusarz 
skoki 83,5 i 85, Lenemajer 75 i 75 m— 
obaj noty 209 pkt; 2) J. Kula (69, 73,5 
m — nota 208 5 pk); 3) Gąsienica- 
Ciaptak (69,74.5 m — nota 204); 4) J. 
Szuber (P) skoki 68 i 71,5 — nota 
197; 5) Kaz. Szeliga (59 i 71,5 m — no 
ta 195,5 pkt), 6) Remza (CSR) 72,5, 
73 — nota 193, 7) Karpiel 63,5, 66,5 ex 
aequo z Mattilą (Fin) 74,5, 77,5 — o- 
baj nota 189,5, 8) A. Marusarz (64,66 
— nota 188); 9) Broda 65,5. 66,5 — no­
ta 184); 10) Dziedzic (63,5, 64,5 — no­
ta 182,5).

Zebrani po zawodach kierownicy 
drużyn uchwali wysłać do sportow­
ców radzieckich depeszę z pozdrowię 
niem. Drużyna czeska złożyła wie­
niec na pomniku radzieckich żołnie­
rzy przy placu Zwycięstwa w Zako­
panem.

W. Korycki

Wyścigi motocyklowo - narciarskiew Zakopanem

W Zakopanem odbyły się międzynaro­
dowe zawody motocyklowo - narciarskie 
o zimową nagrodę Tatr. Zawody odby­
wały się na równi Krupowej na specjal­
nie przygotowanym lorze ze śniegu dlu 
gości ok. 800 metrów. Startowało 17 ma­
szyn, w zawodach brało udział 6-ciu 
Czechosłowaków.

W przedbiegu i biegach finałowych 
zwyciężyli: 1) Wolski (TK11 Zakopanej 
na maszynie 250 ccm., w czasie 4:25, 2)
Mcray (SA CUR Koszyce; na maszynie 
„Ogar“ 250 ccm., w czasie 4:42, 3) Poro- 
szewski („Polonia“ — Bytom) na „Arielu" 
350 ccm., w czasie 5:19, 4) Lachuta (SA

CUR Koszyce) na 
czasie 5:28, 5) Gesik (i
na „Jawie“ 250 ccm., ’

Prócz wyścigów odbyła ... 
ciarzem (3 okrążenia toru), w którym 
zwyciężył Bębenek i narciarz Okręglak 
w czasie 2:54.

W wyścigu narciarzy za koniem z 
jeżtlżcem (2 okrążenia toru) zwyciężał 
Ciułacz i narciarz Curuś, w czasie 2:32. 
zaś w biegu narciarzy za koniem bez 
jeźdźca zwyciężył Chyc w czasie 2:28.

„Jawie“ 250 ccm., w 
(SA TUR Koszy e»-; 
w tzasie 5:32.
<ła'Się jazda z nar- 

w

ZE SPORTU RADZIECKIEGO
Dwa nowe rekordy -ZSRR w jaź­

dzie sżybkiej na łyżwach ustanowili 
łyżwiarze tulscy E. Griiszin i R. Be­
lowa. Na zawodach łyżwiarskich, 
okręgu tulskiego Griszyn przebiegł 
1500 m. w doskonałym czasie 2:25.5 
sek. Młody zawodnik pobił w ten 
sposób dotychczasowy wszechzwiąz- 
kowy rekord na tym dystansie o ca­
łe 2 sek.

Uczestnicząca w tych zawodach R. 
Belowa pobiła wszechzwiązkowy re­
kord w biegu na dystansie 1000 m., 
uzyskuiiąc również doskonały czas 
1:53,1. Rekord na tym dystansie na_

•

leżał do Chołb..czewnikowej, obecnej 
rekordzistki świata i wynosi 1:51.5. 
1:51,5.

*

.J

I

Państwowy Komitet do Spraw 
Kultury Fizycznej i Sportu w ZSRR 
wprowadził nową klasyfikacjlę dla 43 
gałęzi sportu, uprawianych w Związ­
ku Radzieckim. Ustanowiono tytuł 
mistrzia sportu pierwszego, drugiego 
i trzeciego stopnia oraz tytuł mistrza 
sporu dla j/uniorów. Dążeniem władz 
naczelnych sportu radzieckiego jest 
podwyższenie ogólnego poziomu WF

Nowy rekord pływacki
Holender Bont ustanowił w Am­

sterdamie nowy rekord świata w 
pływaniu st. klasycznym, przebywa­
jąc 200 m. w 2:41,9 min.

--------- r----------------------------------------------------- 

ste&my w tej chwili na pozycji wyjścio­
wej z roku 1946.

Jedynie Lomowski ratuje sytuację. Ale 
i on nie zrobi więcej, jeżeli nie usunie 
swych braków technicznych. Ł— 
sam zdaje sobie sprawę z tego, 
siada braki techniczne, 
jest w 
się on 
gdyby 
pełnie 
żałoby 
lić mu 
który byłby 
wszelkie błędy. Ale na 
należało wykorzystać zimę.

Drugi nasz filar — Adamczyk — widać, 
że znacznie poprawił się technicznie w 
kuli, ale nie może on być drugim repre­
zentantem w tej dyscyplinie, 
może pomóc mu do wyniku 
cioboju.

Doskonałą technikę 1 styl 
wał Morończyk w ’ '
Morończyk będzie w stanie • zaimponować 
nam wynikiem w tej konkurencji w se­
zonie letnim, to ''L
osób sobie zadaje. W każdym razie nale­
ży już pomyśleć nad wychowaniem dru­
giego reprezentanta. Mamy wprawdzie 
Małeckiego, ale ten posiada tak rażące 
braki techniczne, że trudno jest przy­
puszczać, aby był groźny dla Morońezy- 
ka. Poza tym Małecki cierpi na kompleks 
niższości, a to w żadnym wypadku nie 
doda mu serca do walki, i tym samym 
do uzyskania przyzwoitego wyniku. W 
każdym razie Małecki jest w tej chwili 
jedynym zawodnikiem, który może 
przyszłości zastąpić Morończyka, ale 
leży już teraz odpowiednio zająć 
nim.

Dobrze wypadł również Zwoliński 
skoku wzwyż, ale tylko... technicznie, 
go „sakramentalna" wysokość 175 cm. 
może zadowolić. Niewątpliwie zawodnik 
ten posiada duże zdolności w tym kie-

Dornowski 
że po- 

____  ■, z którymi nie 
stanie dać sobie rady. Znajduje 
obecnie w takiej kondycji, że 

usunął błędy, „machnął by" zu- 
lekko kulą ponad 16 m. Tu nale- 
pomyśleć nad tym, aby przydzie- 

dobrego trenera zagranicznego, 
’ " w stanie wyeliminować 

ten cel również

To jedynie 
w dzieslę-

zaprezento-
skoku o tyczce. Czy

pytanie, które wiele

w 
na­
się

w
Je­
nie

runku, ale przy tym nie uznaje intensy­
wnej pracy nad sobą.

Cieszy nas że po dłuższej przerwie 
znów pokazał się na bieżni Statkiewicż. 
Posiada on dobrą kondycję fizyczną, brak 
nru natomiast miękkiego kroku i mięk­
kości ruchów co niewątpliwie będzie 
przeszkadzało w uzyskaniu dobrego wy­
niku. Sądzimy jednak, że Statkiewicż po­
pracuje nad sobą pilnie, 
ków usunie jego ‘ 
że zawodnik ten 
czas, jaki leży w

Jeżeli chodzi o 
prezentowała się 
nia. Zawodniczka 
gaczką na 800 m. Zrobiła jednak na mi­
strzostwach niespodziankę i wygrała 
skok w dal wynikiem 402. Poza tym Cie- 
ślikówna wygrała bieg 500 m. Zastanowił 
nas brak formy u Bregulatikl. Zawodnicz­
ka ta normalnie 
m., w Poznaniu 
wynikiem tylko

To w zasadzie 
gliśimy oglądać na Mistrzostwach. Reszta 
uczestników to młodzież, która ma do­
bre chęci i zapał do lekkoatletyki. 
Zapał ten należy bezwzględnie wykorzy­
stać przez przydzielenie im odpowied­
niego instruktora — trenera, a po kilku 
latach będziemy mieli niezły zespół.

Obecnie, chcąc być obiektywnym nale­
ży stwierdzić, że nie posiadamy druży­
ny, którą moglibyśmy przeciwstawić na­
szym sąsiadom. Aby temu zaradzić trze 
ba, by kluby, związki, stowarzyszenia i 
piony' pomyślały o wyszkoleniu jak naj­
szybciej odpowiednich trenerów i in­
struktorów, których należy rzucić w te­
ren, aby tam wyszukiwać talenty, a na­
stępnie odpowiednio je szkolić.

Jeżeli uczynimy wszystko w kierunku 
właściwej pracy, będziemy mogli spokoj­
nie patrzeć w przyszłość lekkoatletyki.

K. Kucharski.

a resztę bra- 
tr en er Gąssowski, tak, 
uzyska W tym sezonie 
jego możliwościach, 
kobiety, to dobrze za- 
Cieślikówna z Pozna­
ła jest zasadniczo bie

wygrała

rzucała kulą ponad 12 
musiała się zadowolić 
10,86.
było wszystko, co mo-

w ZSRR, toteż dla poszczególnej 
gałęzi sportu podniesiono dotychczas 
obowiązujące minima.

I tak np.: aby zdobyć tytuł mi­
strza sprinter bedzie musiał przebiec 
100 w czasie nie gorszym, niż 10,6 
sek., a 200 m — 21,6 selk., w czwór­
boju łyżwiarskim do tytułu mistrza 
upoważniła wynik ogólny — 200 pkt., 
Jest to rezultat bardzo wysoki, u- 
zystówany tylko przez niewieilu za­
wodników na świecie.

Tytuł mistrza przyznawany będzie 
również za ustanowienie rekordu 
ZSRR, zdobycie mistrzostwa Związ­
ku Radzieckiego (o iile uzyskany wy 
ndk przekroczy przewidziane mini­
mum), za sukcesy międzynarodowe 
oraz za wybitną działalność organi­
zacyjną w sporcie. Tytuł ten przy­
znawany jest dożywotnio.

i *
W zakończonych ostatnio zawo­

dach narciarskich o mistrzostwo Mo 
■ slkwy, tytuły mistrzów zdobyli:

W biegu na 18 km. Czeraew w 
czasie 1:12.30 godz., w biegu na 50 
km: Smirnow — 3:85.31 godz., w bie 

! gu na 5 km Markowa — 23:47 min., 
! na 8 km Pogudina — 39:52 min., w 
1 slalomie kobiecym powtórnie 17-let- 
nia mistrzyni ZSRR

Zawody odbyły się 
runkach śnieżnych, 
zawodników.

Przyjazd polskich hokeistów
W sobotę przybyła do Moskwy 

-drużyna polskich hokeistów, która 
rozegra w Związku Radzieckim sze­
reg spotkań towarzyskich. Na dwor­
cu Białoruskim gości polskich po­
witali przedstawiciele Międzyzwiąz­
kowego Komitetu do Spraw Sportu 
i Wychowania Fizycznego w ZSRR 
oraz przedstawiciele ambasady R.P w 
Moskwie.

\

— Sidorowa, 
w ciężkich 
Startowało

wa-
700

*

Podiczas zawodów sportowych, 
ganizowanych w Moskwie z okazfi 
31-ej rocznicy Armii. Radzieckiej, 
atleta radziecki Azdarow ustanowił 
nowy rekord świata w rwaniu pra­
wą ręką, podnosząc 69.750 kg. Wy­
nik ten przewyższa o około 1 kg 
dotychczasowy rekord świata, nale­
żący również do Azdarowa, który 
ustanowił go w ubiegłym roku,
■»k--"Sb--co-tvi.-a, Xi-

Przez sport
do zdrowia

zor

RADIO

dniu 1 marca 1949 r. (wtorek) 
u„.„.„yniy m. in. następujące audycje:

1, iudo-mości: 6.15, 5.10, 1.00, lŻ.OJf, 
16.00, żo.oo, 23.00. Ws.echnicu: 9.S0, 
10.-'iO.

5.20 Koncert z Czechosłowacji; 6.00 
Gimnastyka; 6.30 Muzyka; 7.20 Prze­
gląd prasy; 8.30 „Stare i nowe“; 9.15 
(nformacje; 9.20 PCK; 9.50 Przerwa; 
11.40 Kronika Zwiąaku Radzieckiego; 
12.20 „Na swojsłką nutę"; 12.45 Dla 
wsi: Przegląd prasy chłopskiej „Wal­
ka ze szkodnikami drzew owocowych“ 
13.10 Przerwa; 15.25 Kronika Warsza­
wy; 15.30 Dla dzieci: „Poznajemy pra­
cę w fabryce“; 15.50 Muzyka popular­
na ; 15.55 „Z zagadnień życia i pracy 
kobiet“; 16.25 Międzynarodowe Zawo­
dy Narciarskie w Zakopanem; 16.30 
Przegląd wydawnictw oświatowych; 
16.35 „Wieczornica dla szkól“; 17.45 
Audycja Towarzystwa Przyjaciół Żoł­
nierza; 17.50 „Przewodzenie ciepła"; 
18.00 Muzyka lekka; 18.15 Koncert ka­
meralny; 20.45 Międzynarodowe Za­
wody Narciarskie, w Zakopanem; 21.00 
Koncert symfoniczny; 22.00 „Karnawał' 
robotniczy"; 24.00 Koniec audycyj.

WARSZAWA II
Wiadomości: 1S.00, 20.00. Wszechni­

ca 21.1/0.
17.00 Dziennik Warszawski; 17.15 

Muzyka polska; 17.30 „Kamienne wzgo 
rze"; 17.45 Piosenki lekkie ; 18.25 Li­
sty z Warszawy ;18.36 Muzyka ludo­
wa; 19.00 „O Stanisławie Witkiewi­
czu“; 20.45 Międzynarodowe Zawody 
Narciarskie w Zakopanem: 21.00 Frań 
cja przemawia do Polski; 21.30 Reiestr 
wydawnictw; 21.30 Muzyka rozrywko­
wa; 22.00 „Nad Engelsem“ ;22.15 Kontr 
pozytor Tygodnia: Schumann; 23.00 
Koniec audycyj.

Polskie Radio zastrzeoa możliwość 
zmian w programie

W SPORCIE LEKKOATLETYCZNYM NIE JES DOBRZE



obradowali przodownicy pracy w budownictwie
W „Domu Kultury Robotniczej“ na Dolnym Ujazdowie odbyła się wczo­

raj pierwsza narada przodowników pracy przemysłu budowlanego. W na- 
poStołecznychUdZial kiUcUSet Przodowników z Warszawy i z miejscowości

Z WIOSNĄ ZNÓW CHWYCĄ ZA ŁOPATY
chłopcy ze szkolnych hufców S. P.

Obrady zagaił przewodniczący od­
działu warszawskiego Zw. Zawodo­
wego pracowników budowlanych, ob. 
Głowa. Stwierdził on, że nasilenie 
współzawodnictwa wśród robotników 
budowlanych w okresie ostatniego 
półrocza znacznie wzrosło.

Np. latem w roku ubiegłym, na ogól 
ną liczbę 48.500 osób, zatrudnionych 
w Warszawie na budowach, we współ 
zawodnictwie brało udział tylko 305. 
Obecnie zaś na 27.830 (sezon zimowy) 
bierze udział już 3.124 osoby. Wszyst­
ko wskazuje na to — powiedział ob. 
Głowa,—że z nowym sezonem budów 
lanym wzrośnie jeszcze bardziej licz­
ba współzawodniczących.

Przeciętna norma, jaką wyrabiali 
robotnicy budowlani, jest dość wy­
soka, wynosi ona dla murarzy 296 
proc., dla betoniarzy 260 proc, i dla 
pracujących przy robieniu tynków 
26.2 proc.

Po wysłuchaniu referatu o sytuacji 
politycznej, wygłoszonego przez ob. 
Ochmańskiego i referatu o współza­
wodnictwie pracy, wygłoszonego 
przez racjonalizatora Michała Kra­
jewskiego, zebrani przystąpili do dy­
skusji.

PRZEZ WSPÓŁZAWODNICTWO 
ZWIĘKSZENIE ZAROBKÓW 

Wszyscy robotnicy, biorący udział 
w dyskusji podkreślili, że współza­
wodnictwo przyczyniło się do uspraw 
nienia pracy i do realnej zwyżki za­
robków.

Np. nitownik z 
śniewski mówi, że 
współzawodnictwa, 
wzrosły z 3,5 tys.

„Mostostalu“, Wa- 
po wprowadzeniu 
zarobki niciarzy 

tygodniowo na 4 1

1 pół i 5 tys. zł. Jeden ze współzawo­
dniczących zarobił nawet w ciągu ty 
godnia 18 tys. zł.

Omawiając szczegółowo sposób pro 
wadzenia współzawodnictwa na posz­
czególnych budowach, przodownicy 
wysunęli również szereg uwag kry­
tycznych. Bardzo częste jest zjawi­
sko złego rozplanowania roboty. Np. 
cieśla często traci dużo czasu na przy 
noszenie sobie materiału, przez co nie 
może wydajnie pracować.

Przodownik Włodarczyk mówi, że 
wyniki współzawodnictwa byłyby 
znacznie lepsze, gdyby administracja 
przedsiębiorstw podchodziła do niego 
mniej biurokratycznie. Mówca zwra­
ca uwagę, że przedstawiciele Zw. Za­
wodowego powinni częściej zaglądać 
w teren, ponieważ robotnicy potrze­
bują ich rady i pomocy.

ROBOTNICY NA KIEROWNICZE 
STANOWISKA

Brygadzista Skrzynecki prosi Zwią 
zek o interwencję, żeby każdy kie­
rownik grupy robotników na budowie 
otrzymał cennik płac za wykonanie 
poszczególnych robót, aby mógł z nim 
zapoznać robotników.

Przodownik Wojtanis mówi, że do 
współzawodnictwa gotowych jest dal 
szych kilka tysięcy pracowników bu­
dowlanych. Ażeby ich wciągnąć do 
akcji, trzeba zorganizować sprężyście 
działające komitety.

Na zakończenie zabrał głos w imie­
niu Zw. Pracowników Budowlanych 
ob. Ochmański. Stwierdził on, że dużą 
winę za niedociągnięcia w akcji współ 
zawodnictwa ponoszą Rady Zakłado-

we. Niektóre Rady zaniedbały zupeł­
nie swą właściwą pracę, a stały się 
siłą pomocniczą dla administracji. 
Obecnie będą przeprowadzone wybo­
ry nowych Rad. Robotnicy powinni 
czuwać, aby weszli do nich ludzie 
wartościowi i pracowici.

Następnie ob. Ochmański zwrócił 
uwagę na to, aby Rady Zakładowe 
wspólnie z kołami partyjnymi wysu­
wały zdolnych i wartościowych ludzi 
na kierownicze stanowiska.

*
W związku z mającym się odbyć w 

niedzielę, 6 marca br. ogólnopolskim 
zjazdem przodowników pracy przemy 
słu budowlanego, zebrani wybrali na 
zjazd 95 delegatów. Na zjazd wybra­
no najlepszych przodowników i racjo­
nalizatorów z Michałem Krajewskim, 
twórcą systemu trójkowego na czele.

Zebrani uchwalili również rezolu­
cję, w której zobowiązują się do us­
prawnienia i umąsowienia współza­
wodnictwa pracy, (mg)

Apel wiosenny S. P. Osiemnaście szkól, a pójść można tylko do jednej. 
Którą wybrać?

Na chybił trafił wybieramy III Gimnazjum Mechaniczne im. Stefana 
Starzyńskiego. Przy Gimnazjum jest Pierwszy Szkolny Męski Hufiec S. P.

Wybór okazał się trafny. Dlacze go — zaraz się przekonamy.

Junaków jest 222. Długi szereg 
nieruchomieje na komendę „Bacz­
ność“. Krótki raport, dwójki w tył 
i marsz do sald.

Po odczytaniu rozkazu komendan­
ta głównego S.P., następuje omówie­
nie wyników pracy hufca. Junacy 
dali stolicy od września do grudnia 
ub. roku. 1550 dniówek. Zbudowali 
na Dynasach boisko dla swojej szko­
ły, odgruzowali ulicę Konopczyńskie­
go. Razem zniwelowali 5000 m kw. 
terenu, przerzucili 2000 m sześć, gru­
zu, którym zasypali doły na podwó­
rzu. Wartość ich pracy wyraża się 
sumą 250 tys. zł.

Junacy brali udział w budowie try­
bun na Stadionie Wojska Polskiego 
(660 dniówek), w odgruzowywaniu 
terenu Min. Przemysłu i Handlu (440 
dniówek) i w ogólnej akcji odbudo­
wy Warszawy (220 dniówek). Hufiec

———-----—-mataZBEe—-----------------------

Zwyżka płac i premie
w Zakładzie Oczyszczania Miasta

IHum poradnictwa zawodowego
uzupełni brak fachotrcóiu

Przy jednej z uczelni' warszaw-“ 
Skich z początkiem nowego roku aka­
demickiego powstanie Studium Po­
radnictwa Zawodowego. Zadaniem 
jego będzie specjalizowanie lekarzy, 
psychologów i fizjologów w- zagad­
nieniach poradnictwa zawodowego 
oraz uzyskanie fachowców do porad­
ni zawodowych przy urzędach za trud 
mienia.

Nauka na studium, które jest prze­
widziane na 30 osób, będzie trwała 
przez rok akademicki. Wykłady po­
prowadzą profesorowie wyższych u- 
czelnl. Program studium jest już o-

Dość znaczną podwyżkę poborów 
wprowadza nowa siatka płac w Za­
kładzie Oczyszczania Miasta. Właśnie 
26 ub. m. pracownicy ZOM-u otrzyma 
li wyrównanie za styczeń i luty br. 
Za obydwa te miesiące dostali oni 
uprzednio zaliczki w wysokości mie­
sięcznych poborów z roku ubiegłego. 
Otrzymane teraz wyrównanie daje 
obraz ile wynoszą obecne zarobki 
i jaki jest ich wzrost.

Pensja ładowaczy wzrosła o prze­
szło 4 tys. Np. ładowacz Ignacy Bą- 
czek otrzymuje obecnie 11.520 zł. 
a w roku ub. dostawał 7.315 zł. Po­
dobnie Marian Bodel — obecnie 
11.520 zł (dotychczas 7.115 zł). Poza 
tym ładowacze otrzymują premie w 
wysokości ok. 4.000 zł miesięcznie.

Wzrosły również zarobki szoferów 
Np. Antoni Gmurek otrzymuje obecnie 
17.088 zł pensji miesięcznie tj. o 4.10G

zł więcej niż w roku ub. Podobnie 
podniosły się pobory wszystkich szo­
ferów ZOM-u.

Ponadto szoferzy otrzymują premie 
za dobrą konserwację samochodów, 
a zatrudnieni przy wywózce śmieć: 
z posesji również premię od tej 
pracy.

Zamiatacze ZOM-u otrzymywali do 
tychczas bardzo niskie wynagrodze­
nie — ok. 5.000 zł miesięcznie. By­
liśmy wczoraj świadkami, jak po­
dejmowali oni swoje pobory. Np 
Władysław Czubak otrzymał 9.661 zł 
Jest to przeciętne wynagrodzenie 
wszystkich zamiataczy. Do tego do­
chodzą jeszcze wyższe lub niższe pre­
mie w zależności od lepszego lub gor­
szego utrzymania porządku odcinka 
ulicy, podlegającego zamiataczowi

(w k)

wydaje gazetkę ścienną (bardzo dow­
cipną i ciekawą), posiada koło spor­
towe (drugie miejsce w międzyszkol­
nych rozgrywkach siatkówki), a 1 
marca wraz z kołem ZMP otwiera 
świetlicę. 15 junaków ukończyło kur­
sy dla kierowców i otrzymało prawa 
jazdy.

WALKA Z „DWÓJAMI“
Prawie każdy pluton może się 

czymś pochwalić. Pierwszy — zdobył 
puchar w Biegach Narodowych. Trze­
ci — zorganizował współzawodnictwo 
w nauce i zlikwidował 50 proc, 
„dwój“. Czwarty — przeprowadził 
skuteczną walkę ze spóźnianiem się 
i opuszczaniem lekcji. Hufiec szósty 
wreszcie urządził zabawę, której do­
chód przeznaczył na prenumeratę 
pism młodzieżowych.

Sześciu junaków, w uznaniu pil­
ności i pracowitości, otrzymało awan­
se na starszych strzelców. Junacy —- 
Ożugowski, Maliszewski, Olszewski 
i Adamiec zostali wyróżnieni.

MAŁOMÓWNI
— Pracują za dwóch, ale mówić 

nie potrafią — zawyrokował niegdyś 
dyrektor szkoły, mówiąc o uczniach 
swojego gimnazjum.

Miał rację. Gdy porucznik — ko­
mendant hufca — ogłosił dyskusję ; 
nad sprawozdaniami, w rzędach krze i 
seł dały się słyszeć przytłumione 
szepty: „Ty mów!“... „Nie — to ty!“ 
Nikt jednak nie zdecydował się wy­
stąpić. Nie jest to takie ważne. Mają 
za mało wyrobienia — i to wszystko. 
Kiedy jednak ktoś krzykną: „Niech 
żyje komendant!“, oficjalny nastrój 
znikł. Pochwycony dziesiątkami rąk, 
porucznik wyleciał pod sufit, macha­
jąc bezradnie nogami. Jakże mógł

protestować, kiedy czuł, że chłopczy- 
sita naprawdę go kochają, że ich ma­
nifestacja jest szczerym odruchem

Zresztą ten sam porucznik w cza­
sie okupacji wykładał w tej samej 
szkole technologię, a po cichu pro­
wadził podchorążówkę. Wielu spo­
śród obecnych uczniów przychodzi.o 
na te ciche wykłady, zgłębiając taj­
niki Visa i pepeszy.

I nie. można się dziwić, że sprawo­
zdania wygłaszane były trochę nie­
poradnie. Z pewnością wszyscy przy 
pracy lepiej się czują, niż podczt s 
przemówień. Widać to było wyraź­
nie, kiedy dowódca jednego z pluto­
nów zaapelował do jimaków, aby w 
tym roku z jeszcze większym wysił­
kiem chwycili za łopaty i kilofy. Pod­
niosła się wówczas taka burza oklas­
ków, że szyby w oknach drżały.

Przeglądamy wyposażenie hufca: 
piłki, mapa plastyczna do ćwiczeń 
zimowych, nożycowa luneta, patefon 
elektryczny, płyty. Jest koncert for­
tepianowy Beethovena, jest Czajkow 
siki. Muzykalni. Słychać było zresztą, 
jak śpiewali — rytmicznie, bez cie­
nia fałszu.

— Nasze zabawy mają ustaloną 
sławę — mówi porucznik — nie moż­
na nastarczyć zaproszeń, a sala taka. 
ciasna.

Kiedy wchodziliśmy, żegnały nas 
dźwięki fokstrotta. Apel był skończo­
ny. Po dwóch godzinach względnego 
spokoju wszyscy domagali się jak e- 
goś odprężenia. Jeden z junaków 

na fortepianie, a reszta 
wyj^c jak rasowi Ko-

' z pasją bębnił 
i podskakiwała, 

mancze.
*

nie mają za złe inneNiech nam 
hufce szkolne, że o ich apelach nie 
piszemy. Z pewnością było tam przy­
jemnie i ciekawie. Ale — idzie wios­
na, zaczną się prace. Będzie jeszcze 
niejedna okazja, aby się spotkać. 
Wtedy na pewno znajdzie się czas 
i miejsce dla wielu. (Ibis)

Pierwsze krokiakcji qczasów akcji wczasów letnich

Vispektorat Szkolny rozpoczyna już 
przygotowania do akcji wczasów let­
nich dla dzieci i młodzieży warszaw­
skich szkół.

Rada Zw. Zaw. kontroluje spółdzielnie
Wadliwy rozdział mięsa dla stołówek

Inspektorat wysłał pisma do władz 
szkolnych i Oddziałów Zw. Samopo­
mocy Chłopskiej w różnych miejsco­
wościach Polski dla zorientowania 
się, gdzie będzie można latem umieś­
cić dzieci ze stolicy. Główmy nacisk 
kładzie się aa okolice 
i górskie.

nadmorskie

Codzienny film

W fclwuce chirurgicznej zwierząt In­
stytutu Weterynaryjnego U.W. na Gro I 
chowie, nie ma prawie dnia, w któ- - 
r/m by się nie odbywały ciekawe za- 
bieyi, a nawet ciężkie operacje. Na 
zajęciu: dr Tarasewicz w otoczeniu 
Suudentów Wet. zakłada' o-patrunek na 
nogę swego czworonożnego pacjenta. 
j-_tes ten miał 5 ran postrzałowych. 
Przestrzelone płuca już wyleczono. Z 
nogą też już jest nieźle. Widoczny na 
sżyi t.zw. „kołnierz hiszpański“ chro­
ni rany od po gryzienia przez niecier­
pliwego pacjenta.

Ten konik przyszedł też na zabieg... 
d&ntystyozny. Wct-- Pod nad-

i, podpiłowu- 
by mógł du­
dzie również

A oto obyw. Katarzyna Byszow z 
Kawęczyna, przybyła ze swoją krasu- 
ła. Krowa po urodzenia cielątka nie 
czuje się dobrze. Lekarze pukają, stu­
kają i na pewno jej pomogą.

pracowany i obejmuje wykłady przed 
miotów lekarskich, fizjologii pracy i 
przedmiotów psychologicznych w od­
niesieniu do poradnictwa zawodowe­
go i zawodoznawstwa, oraz ćwiczenia 
praktyczne.

Projekt utworzenia studium po­
wstał -w Min. Pracy i Op. Społ. w 
związku z zamierzonym podniesie­
niem poziomu poradnictwa zawodo­
wego oraz powiększeniem sieci po­
radni.

Porady zawodowe, udzielane w po­
radniach przy Urzędach Zatrudnie­
nia, oparte były dotychczas na bada­
niach lekarskich, psychotechnicznych 
i psychologicznych. W najbliższym 
czasie projektuje się wprowadzenie 
ponadto badań fizjologii pracy w po­
radniach już istniejących i urucho­
mienie nowych poradni. Dotychczas 
stał temu na przeszkodzie brak fa­
chowców. Będzie on częściowo usu­
nięty dzięki nowemu zastępowi spe­
cjalistów, którzy ukończą studium.

Zrealizowanie tych zamierzeń po­
zwoli na podniesienie poziomu po­
radnictwa zawodowego, które ma do- ' 
niosłe znaczenie z punktu widzenia 
profilaktyczno - medycznego, społecz­
nego i gospodarczego.

Rada Zw. Zawodowych skontrolo­
wała 26 ub.-m. rozdział mięsa dla sto­
łówek pracowniczych w spółdzielni 
„Żubr“.

Wydawanie odbywa się w ten spo­
sób, że każda stołówka zwraca się 
do „Żubra“ z książką, w której uwi­
doczniona jest ilość mięsa przyznana 
stołówce.

Przydziałową ilość tak się ustala 
aby na każdego pracownika przypa­
dało 10 deka mięsa dziennie.

O PLANOWY ROZDZIELNIK
Wydawanie mięsa odbywa się na 

ogół sprawnie i na pierwszy rzut 
oka wydaje się, że wszystko jest

Inauguracja publicznych koncertów 
zespołu artystycznego ZAMP

Od 5 miesięcy działa akademicki 
zespół orkiestry ZAMP. Dał on kilka 
naście koncertów w swych własnych 
świetlicach i w zakładach pracy, np. 
dla pracowników trasy W—Z, fa­
bryki Wedla, fabryk podwarszaw­
skich itp.

Ostatnio zespół ten wystąpił w nie 
dzielnym uniwersytecie wiejskim w 
Pawłowicach pow. grójeckiego. W 
skład zespołu artystycznego ZAMP 
(przy Zarządzie Okr.) wchodzi orkie­
stra pod dyr. studenta Konserwato­
rium, Ireneusza Łojewskiego, soliści- 
recytatorzy z Wyższej Szkoły Aktor­
skiej, chór międzyuczelniany i ksylo-

60 tys. utworów Chopina
na płytach gramofonowych -

60 najpopularniejszych utworów 
Fryderyka Chopina na 30 płytach 
gramofonowych w wykonaniu czo­
łowych artystów rusza w świat. Cho 
dzi o to, aby dotarły przede wszyst­
kim do oddalonych szkół i świetlic, 
gdzie „żywa“ muzyka Chopina jest 
niedostępna.

Wielkim wydarzeniem życia mu­
zycznego będzie zbiorowe wydanie 
dzieł Szopena w 26 zeszytach, z ana­
lizami i podobiznami autografów. 
Pierwszy zeszyt preludiów ukaże się 
niebawem.

fonistka Jakubczykówna z Konserwa 
torium.

Praca jest niełatwa: brak instru­
mentów; kosztowne, jak dla kiesze­
ni studenckiej, przejazdy na próby i 
wiele godzin pracy przygotowawczej. 
Koncerty są dla wszystkich bezpłat­
ne, warto by więc pomyśleć, by w ja­
kiś sposób dopomóc materialnie mło­
dzieży, która z taką gotowością od- 
daje swój czas i talent dla upow­
szechnienia sztuki.

Wczoraj odbył się pierwszy kon­
cert publiczny zespołu artystycznego 
ZAMP dla pracowników Zw. Samopo 
mocy Chłopskiej. W sali koncertowej 
tej instytucji przy PI. Starynkiewi- 
cza 7 zgromadziło się mnóstwo miło­
śników muzyki, którzy wysłuchali z 
przyjemnością popularnych utworów 
Osmańskiego, Kaczyńskiego, Łady, 
Dunajewskiego i Kiesevettera. Śpie­
wał tenor p. Henryk Pręgowski, gra­
ła na ksylofonie p. Jakubczykówna.

ZAMP organizuje wielki chór aka­
demicki. (wr)

w należytym porządku. Po bliższym i 
jednak zbadam u tej sprawy okazuje 
się, że system rozdziału stosowany 
przez „Żubra“ pozostawia wiele do 
życzenia.

Jesteśmy świadkami -załatwiania kil 
kunastu klientów. Wszyscy oni biorą 
mięso wieprzowe, schaby, szynki i 
wędliny. Mięso to zostaje szybko wy­
przedane i na magazynie zostają tyl­
ko połcie kościstej wołowiny. Inne 
stołówki będą musialy zadowolić się 
tylko takim mięsem.

Kierownik sklepu twierdzi, że do 
tej pory „Żubr“ nie robił planowego 
rozdzielnika. Mięso jest wydawane 
tylko w wyznaczonej w książce ilo­
ści. Np. zamiast 50 kg żeberek moż­
na dostać 50 kg szynki czy słoniny. 
Byleby zgadzała się waga. System 
taki bardzo utrudnia kontrolę wyda­
wanego mięsa, poza tym krzywdzi 
wielu odbiorców.

ZA BUZO NA ZABAWY
Kontrola zwróciła również uwagę, 

że „Żubr“ wydaje mięso na dodat­
kowe asygnaty poświadczone przez 
Komisarza, do spraw gospodarki mię­
sem. Otóż te dodatkowe przydziały 
przeważnie wydawane są różnym or­
ganizacjom na ba’e i zabawy. W o- 
statnim tygodniu wydano dla tych 
celów przeszło 800 kg mięsa i wędlin.

Komisja słusznie zwróciła uwagę, 
że w mięso to można byłoby zaopa­
trzyć jakiś rejonowy sklep rozdziel­
czy w dzielnicy robotniczej. Organi­
zatorzy zaś zabaw mogliby naprzy- 
kład na bale przygotować potrawy z I 
konserw lub ryb. Sądzimy, że odpo- I 
Wiednie władze zainteresują się tym ' 
zagadnieniem. 1

Komisja stwierdziła m. in. również, 
że „Żubr“ wydał na pismo Hurtow­
ni Spożywców P.C.H. 30 kg słoniny ; 
jako przydział pracowniczy po 0,5 kg ■ 
na osobę.

Ponieważ, jak stwierdziliśmy na : 
początku — system rozdziału mięsa - 
przez Spółdzielnię „Żubr“ pozostawia ]

wiele do życzenia, Rada Zw. Zawo 
dowych postanowiła zwołać w tej 
sprawie konferencję z zainteresowa­
nymi instytucjami dla opracowania 
racjonalnego rozdziału mięsa, (mg)

Inspektorat zwrócił się 
instytucji, które w roku 
zowały wczasy dla młodzieży, aby 
ustalić, jaki udział w akcji wczasów 
wezmą one w tym roku.

Dobrze, że przygotowania do akcji 
wczasów rozpoczynają się już obec­
nie, w okresie zimowym. Dzięki temu 
akcja ta może być dobrze zorganizo­
wana. (W-k)

również do 
ub. organi-

Srebrne i złote gody ze sceną
pracowników technicznych Teatru Polskiego

Skończył się trzeci i ostatni akt premiery „Wro«ów“ Gorkiego. Mimo 
to linii nie rusza się z miejsca. Za chwilę odbędzie się uroczystość jubi­
leuszowa o2 pracowników technicznych Teatru Polskiego, ich srebrne 
i zxote gody ze sceną.

Jest _to pierwsza tego rodzaju uro--wszystkim, którzy nadesłali życzenia
'V.^TCsP XX7 Pnlonci' rl TT ~ ___• .1 t-. _

Autorem najnowszej książki o Cho 
pinie jest Jarosław Iwaszkiewicz.

(wr)

Dwa filmy
z życia SP

W rocznicę powstania Powszechnej 
Organizacji Służba Polsce wchodzą 
na ekrany dwa krótkometrażowe fil­
my z życia młodzieży SP.

Jeden z filmów ilustruje życie i pra 
cę junaków w brygadach. Druga 
krótkometrażówka poświęcona jest 
przysposobieniu marynarskiemu ŚP.

ODPOWIEDZI
REDAKCJI

JEDE1N Z CODZIENNYCH PRZECHO­
DNIÓW. Radzimy zwrócić się do Zarzą­
du Gminnego, z prośbą o zobowiązanie 
właścicieli do obcinania żywopłotów.

JOTES. Poclajemy adresy Niższych 
Szkół Muzycznych w Warszawie: ul. Da­
szyńskiego 19, Korsaka 2, Al. Wojska 29 
i Wileńska 15. Kursy księgowości są pro­
wadzone przez Polską YMCA, Warszawa, 
ul M. B onopnickiej 6.

STAŁA CZYTELNICZKA Z GROCHO­
WA. Jeśli płaci Pani czynsz według 
przedwojennych stawek, należy 'uiszczać 
również opłaty za t.zw. „świadczenia". 
Piwnicę może Pani wykopać po uprze­
dnim porozumieniu się z właścicielem 
domku.

WMA. W sprawie pracy należy się 
zwrócić do Urzędu Zatrudnienia, War­
szawa. ul. Targowa 15.

WISNIAK Z W-WY. Uczniowie, uczę­
szczający do ostatnich klas licealnych u- 
zyskują odroczenie od służby wojskowej.

PRENUMERAT'O'RKA J. L. Sprawdzi­
liśmy tabele wygranych PPOK, jednak 
numer Pani obligacji w nich nie figu­
ruje.

JLK Z OKĘCIA. Należy zwrócić się 
w tej spiawie do Ministerstwa Obrony 
Narodowej, Departament Poboru 1 Uzu-

pełnień, Warszawa, ul. Chałubińskiego 
rog Koszykowej.

STAŁY CZYTELNIK ZE ŚWINOUJ­
ŚCIA. Korespondencyjne kursy księgowo 
sei będą uruchomione w kwietniu br. Kie­
rownictwo kursów mieści się w Warsza­
wie przy ul. Pankiewicza 3.

MIESZKAŃCY PRUSZKOWA. Sprawy 
bolączek Pruszkowa były już przez nas 
poruszane. Na przyszłość prosimy o po­
dawanie nam swych nazwisk oraz adre­
sów. Anonimów nie zamieszczamy.

GKZESIUŁA. Należy się w tej spra­
wie zwrócić bezpośrednio do Centralne­
go Zarządu Przemysłu Konserwowego w 
Warszawie. h

KAJETAN SNIKGOC- -. List napisany 
jest tak nieczytelnie, że nie możemy zro 
zumieć, o co Panu chodzi. Prosimy o po­
wtórne sprecyzowanie swej sprawy.

SMUTNY WIDZ I PASAŻER. Redakcja 
nie jest upoważniona do dawania zleceń 
Zarządowi Miejskiemu, czy też inne) in­
stytucji. Radzimy więc zwrócić się ż re­
klamacją bezpośrednio do Dyrekcji MZK 
1 Miejskich Teatrów Dramatycznych

TECIAK. Jeśli Wydział Kwaterunkowy 
odmowi Panu prawa do otrzymania tego 
pokoju, prosimy nas o tym natychmiast 
zawiadomić.

czystość w Polsce: dotychczas publicz 
ność interesowała się fabułą sztuki, 
grą aktorów kostiumami, dekoracja­
mi, grą świateł, lecz nie uświadamia 
ła sobie, ile elementów scenicznych 
na to się złożyło, ile nocy przepraco­
wano, by zmontować premierę na 
oznaczony termin. Szeroki ogół nie 
docenia ciężkiej pracy za kulisami i 
za spuszczoną kurtyną, nie wie, ile 
kosztuje ona wysiłku i napięcia ner­
wów.

Na rozjarz- nej reflektorami scenie 
stanęli półkolem aktorzy, reżyserzy, 
scenografowie, dyrektorzy teatrów i 
Oni — jubilaci: elektrotechnicy, ma­
szyniści, krawcy, portier, inkasent, 
brygadier, bileter, dekorator, ślusarz, 
stolarz, inspicjent, kostiumer, rekwi- 
zytor, modelator, perukarz-charakte- 
ryzator i bardziej od kolegów uroczy 
ste i zemocjonowane siwe i ciemno­
włose niewiasty: krawcowe, gardero­
biane, prasowaczka.

W ręce p. Wandy Kalinowskiej, któ 
ra przepracowała w pracowni kra­
wieckiej od 1903 r. i Fr. Bolesława 
Dobryńskiego, „matuzala“ (pracę roz­
począł w 1894 r.!) złożone będą bukie 
ty czerwonych gwoździków i śnież­
nych kalii. Wszyscy otrzymają pr 
wianku laurowym, który ozdobi ich 
pierś w momencie kulminacyjnyir 
uroczystości.

Dyr. Szyfman powitał jubilatów 
którzy „zakażeni bakcylem teatru' 
nic mogą się oderwać od sceny ora. 
podziękował za przybycie min. Dy 
bowskiemu, wicemin. Sokorskiemu i
I

i dary. Depesz przyszło sto, w tym od 
Ludwika Solskiego i „Irydionowego 
kolegi“ Stanisława Brylińskiego.

Wicemin. Sokorski podkreślił at­
mosferę solidarności i koleżeństwa, 
stwarzających w Teatrze Polskim 
specjalny „klimat“.

— Zespół tego teatru — rzeki — 
łączy uporczywa, pełna poświęceń, 
nieraz cichego bohaterstwa, współ­
praca.

Imieniem Min. Kultury i Sztuki i 
całego społeczeństwa wicemin. So- ■ 
korski złożył życzenia jubilatom.

Werwą i serdecznością odznacza­
ło się przemówienie 'dyr. Ludowego 
Teatru Muzycznego, Jana Mrozińskie 
go. Od niego dowiedzieliśmy się, że 
natychmiast po oswobodzeniu War­
szawy portier Stanisław Romańczuk 
i inkasent Sylwester Majewski usa­
dowili się na strychu Teatru Polskie 
go, przesiadując tam dniem 1 nocą, 
by odstraszać szabrowników i nie do­
puścić do zaprószenia ognia Dzięki 
nim mamy uratowany nasz najpięk­
niejszy teatr stołeczny, (wr)

Jeszcze jeden teatr

Praca czeka
na 2 tys. robotników

Urząd Zatrudnienia w Warszaw 
ul. Targowa 15, zatrudni nalyc. 
miast 2.000 mężczyzn w wieku o. 
18 lat przy robotach budowlanych 
ziemnych w Warszawie.

W związku z tym wzywa się z: 
rejestrowanych w Urzędzie ul. Tai 
gowa 15, po skierowanie do pracj

Urząd Zatrudnienia, począwszy o 
26 lutego 1949 r. aż do odwołani 
czynny będzie codziennie od godz 
8-ej do godz. 19-ej (bez przerwy),* _ J X J X V< J / ,

w niedziele i święta od godz. 9-ej , üpca b. r. w odbudowanym obec- 
do 13-tej. nie gmachu Teatru Narodowego od-

Osoby zarejestrowane jako poszu- będzie się pierwsze — po 10-letniej 
kujące pracy, które bez uzasadnio- , przerwie — przedstawienie. Oto pięk­
nych powodów nie zgłoszą się na I ne kraty Teatru Narodowego poprzez 
niniejsze wezwanie, zostaną skreślo | które widać ruiny ratusza na Placu 
ne z listy poszukujących pracy. Teatralnym.

Nad usprawnieniem współzawodnictwa


